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Maskarada nie pomoże 


Prezydent Truman zwołał kongres  (parla- 
ment) USA. na sesję nadzwyczajną. Prezydent 
Truman domaga się niby od kongresu uchwale- 
nia pełnomocnictw w celu umożłiwienia mu 
zwalczania inflacji i spekulacji, uchwalenia u= 
stawy q popieraniu budownictwa mieszkanio- 
wego i wyasygnowania funduszów na ten cel, 
uchwalenia ustaw o prawach obywatelskich 
i pomocy szkolnictwu, zwiększenia ustawowego 
minimum płacy o 35 centów, wprowadzenia po- 
prawek do ustawy o wpuszczeniu do USA 
uchodźców z Europy, przyznania pożyczki Or- 
ganizacji Narodów Ażzyeę nn budowę 
stałej siedziby i szeregu innych postępowych 
ustaw. 

Co oznacza ten gest Trumana? Czyżby na- 
wrócił się i stał się działaczem postępowym? 

Ktoby tak myślał byłby w błędzie, Po prostu 

„zbliża się termin wyborów. Truman zdaje so- 
bie sprawę z upadku swojej popularności oraz 
ze wzrostu popularności kandydata Partii Po- 
stęyowej Wallace'a, Dlatego stroj się w poste- 
pove piórka, À 

Przecież wiadomo powszechnie, że nie kto in 
ny tylko Truman zniósł uprzednio obowiązu, 4- 
cą ustawę o kontroli cen, która umożliwiła spe 
kulantom podnieść ceny na artykuł pierwszej 
potrzeby o 50 — 70 proc., która pozwoliła ka- 
mienicznikom podnieść i tak wygórowane w 
Ameryce komorne o sto i więcej procent. Nikt 
inny — tylko Truman łamał walkę strajkową 

"górników, robotników przemysłu automobijo- 
wego, stalowego i innych gałęzi przemysłu, nie 
cofając się przed użyciem wojska przeciwko 
robotnikom strajkującym o minimalną podwyż 
/kę obniżonych przez pochód drożyzny zarobków 
Nikt inny tylko Truman pozwolił na wprowa- 
drenie ustaw antyrobotniczych, które pozba- 
wiaja amerykańską klasę robotniczą wolności 
stowarzyszenia się, które oddają związki zawo 
dowe-na łup samowoli fabrykantów 1 władz 
„policy.nych To. Truman stał i stoi na czele 
kliki amerykańskich podżegaczy wojennych, to 
za jego prezydentury cała nieomal władza pań 


łów i giełdziarzy. Ta właśnie qlełdziarsko-gene 
ralska klika na czełe z Trumanen prowadzi woj 
ne przeciwko narodowi greckiemu, zbroi w za- 
chodnich Niemczech hitlerowskich  imperiall- 
stów, organizuje bloki wojenne w Europie i w 
innych końcach Świata, buduje bazy wojenne, 
— lądowe, morskie i lotnicze — we wszyst- 
kich punktach globu, wygraża bombą atomo- 
szantażuje ich głodem 
i dolarem i pragnie przekształcić wszystkie 
państwa w Europie į ną świecie w kolonie im 
perialistów amerykańskich, a masy ludowe 
wszystkich krajów w niewolników miliarderów 
amerykańskich. 7 

Nie, Truman file nawrócił się, i nie stał się 
postępowcem, 

„Brudną grą polityczną” ze strony Trumana 
nazywają osłatnie posunięcia prezydenta USA. 
na szachownicy politycznej nie tylko przywód 


stwawa znalazła się w ręku reakcyjnych 


wą wolnym narodom, 


-senator Russel i Allen, ale nawet znajdujący 
się w opozycji do Trumana przywódcy Stron- 
nictwa Demokratycznego. Wszyscy zresztą, łą- 
cznie z Trumanem są przeświadczeni, że usta- 
wy zaproponowane przez Trumana nie przejdą 
przez kongres, albo, jeśli niektóre z nich 
«i przejdą, to nie zostaną urzeczywistnione. 

Truman po prostu chce złapać głosy naiw- 
nych wyborców, 

"Mamy tn żywą ilustrację na czym polega 
istota parlamentarnej demokracji burżuazyjnej. 
„Raz na kilka lat decydowć, jaki członek klasy 
panującej będzie dławił į deptał lud w parla- 
mencie, oto — pisał Lenin — na czym polega 
rzeczywista istota burżuazyjnego parlamentary 
zmu. nie tylko w monarchiach konstytucyjno= 
parlamentarnych, lecz także w najbardziej de- 
mokratycznych republikach”, 

Sypać obietnicami przed wyborami i nic 
z obiecanego nie spełnić po wyborach — oto 
istota kunsztu polityków. burżuazyjnych . 

Jakaż przepaść istnieje między demokracją 
bhurżuazyjną, a demokracją ludową Każdy czło 
wiek pracy może porównać to co przyrzekała 
Polska Partia Robotnicza, co przyrzekał obóz 
demokracji w Polsce w Manifeście PKWN., w 
platformie wyborczej Bloku Demokratyczneg» 
z naszą rzeczywistością i codzień  stwierdzać, 
jak punkt po punkcie urzeczywistnia nasz 
Rząd programowe wytyczne. 

W Polsce, w ustroju demokracji ludowej nie 
może być rozpiętości między słowem wypowie- 
dzianym przez Polską Partię Robotniczą przez 
obóz demokracji, a czynami tego obozu. 

Istnieje tylko kolejność w wykonaniu nakre- 
ślonych sobie programowych wytycznych. Ma- 
niiest PKWN zapowiedział reforme rolną, Zosta 
ła ona dokonana. Manifest PKWN. zapowie- 
dział unarodowienie przemysłu. Zostało ono 
dokonane. Nakreśliliśmy przed sobą zadanie 
odbudowy gospodarczej kraju. poprawy dobro- 
bytu mas pracujących w miarę realizowania 
planu 3-letniego Zadanie to jest wykonywane. 


cy konkurencyjnej partii republikańskiej, jak 
| 


Wspaniały di 


robek 


polskiej gospodarki narodowej 


130 miliardów zł. oszczędności w roku 1948| 
pozwolą na dalsze szerokie inwestycje 


i POPRAWĘ BYTU LUDZI PRACY 


WARSZAWA (PAP). — W Prezydium Rady 
Ministrów odbyła się konferencja prasowa, na 
której "minister skarbu Konstanty Dąbrowski 
naświetlił program rządowy popularyzowania 
akcji oszczędnościowej w 1948 r. 

Na wstępie minister Skarbu stwierdził, iż 
gospodarstwo narodowe Połski po trzech la- 
tach swego istnienia może poszczycić się po- 
ważnym dorobkiem, czego wymownym dowo- 
dem jest otwarta ostatnio Wystawa Ziem Od- 
zyskanych we Wrocławiu. 


Praca - bogactwem narodu 
Te imponujące wyniki spowodowane są 
przede wszystkim przeobrażeniami. ustrojowy- 
mi, które wyzwoliły pracę — podstawę bogac- 
twa narodowego — z kapitalistycznego syste: 
mu wyzysku i oparły na niej nową gospodar- 
kę. — demokratyczną. Nikły dopływ. kapita- 
łów zagranicznych skazywał nas na oparcie 
się w odbudowie prawie wyłącznie na siłach 
własnych, albowiem cena, za którą mogliśmy 
uzyskać pomoc z zachodu, a mianowicie: wy” 
rzeczenie się zmian ustrojowych, była ceng, 
której zapłacić świadomie nie chcieliśmy. Klo- 
poty gospodarczę ł społeczne krajów objętych 
płanem Marskalia w przeciwieństwie do dy- 
namiżmu gospódarki połskiej są pofwierdze- 
niem słuszności zajętego stanowiska, Nósz 
plan gospodarczy jest planem dynamicznym, 
który w tóku wykonywania jest ciągle dosko- 
nałony. z 
Mne c a 


BERLIN (PAP) W związku z poruszoną na 
konferencji prasowej w Polskiej Misji Wojsko- 
wej w Berlinie w dniu 28 bm. sprawą wymiany 
not'pomiędzy Misją Wojskową a władzami bry- 
tyjskimi w Niemczech na temat popieranego 
przez władze brytyjskie rewizjonizmu niemiec- 
kiego podajemy tekst wspomnianych not. 

Dnia 28 czerwca br. szef Polskiej Misji Woj- 
skowej w Berlinie, generał Prawin wystosował 
do władz brytyjskich notę następującej treści: 

„Dowiedzieliśmy się z komunikatu „Der 
Tag'* z 3 czerweą 1948 -r., że landtag północ- 
nej Nadrenii — Westfalii uchwalił ustawę, zwa 
ną „Fluchtlingsgesetz'*, której urzędowy wstęp 
stwierdza, że „niedola uchodźców może być zde- 
cydowanie usunięta tyłko przez ich powrót do 
niemieckich obszarów wschodnich! *. 

Mieliśmy już sposobność zwracania uwagi 
zarządu wojskowego na zgubne skutki propa- 
gandy rewizjonistycznej, które stanowią nie 
tylko główną przeszkodę dla pokojowego wchło- 
nięcia* przesiedleńców w życie ludności miejsco- 
wej obecnych Niemiec, lecz również wspierają 
tandencje odwetowe, co jest jawnie sprzeczne 
z. celami wszystkich miłujących pokój narodów. 

Uważliśmy zawsze za nasz najbardziej nie- 
przyjemny obowiązek wskazywanie na wzmaga- 
jące się tendencje rewizjonistyczne, popierane 
dzięki tolerancji niektórych mocarstw okupa- 
cyjnych. 

Jednakowoż wspomniany wyżej wstęp do 
„ Fluechtlingsgesetz** stanowi dalszy etap na 
R O BC Z O CE RE TO TA 


Produkcja przemysłu į rolnictwa przekracza już 
w obecnym roku produkcję przedwojenną. Licz 
ba zatrudnionych przekroczyła już znacznie 
przedwojenną, Powoli, ale systematycznie po- 
prawia się sytuacja materialna robotników 
i pracujących chłopów. 

Ta istotna różnica między oszukańczymi ma 
newrami reakcyjno- burżuazyjnych polityków, 
między burźnazyjną niby-demokracją a demo- 
kracją ludową staje się oczywistą nie tylko 
dla ludzi pracy w Polsce, ale i w Ameryce, Mo 
żna nie wątpić, że bez względu na niski jesz- 
cze poziom uświadomienia politycznego, klaso 
wego amerykańskich mas pracnjących, nie da- 
dzą się one nabrać na szyte qrubymi nićmi ma 
newry przedwyborcza Trumana. Maskarada 
nia pomoże. 


E. U. 


Konkretnym wyrazem tego jest program 
państwowej akcji oszczędnościowęj na 1948 r. 
ustalony dwiema uchwałami Rady Minisirów 
z 12 czerwca 1 24 lipca br. Program ten stano- 
wi zmiany i korektywy dla ustalonych. pół ro- 
ku lemu planów finansowych i gospodarczych, 
a mianowicie poństwowego budżetu bieżącego, 
planu sfinansowania inwestycji, planów tinan- 
sowo-gospodarczych przedsiębiorstw państwo- 
wych i banków, budżetów związków samorzą- 
du teryłorialnego, ubezpieczeń społecznych, 
spółdzielczości instytucyj społecznych i za- 
myka się kwotą 130 miliardów zł. Na kwotę 
tę składają się oszczędności w wydatkach w 
gospodarce państwowej i Aż w 
kwocie 22,2 miliardów, wzrost w dochodach w 
kwocie 69,4 miliardów oraz dodatkowe efekty 
finansowe przedsiębiorstw obu sektorów w 
kwocie 38,5 miliardów. 


Koordynacja planów 
gospodarczych 


Ta poważna kwota 130 miliardów zł. nie 
jest wynikiem jakiegoś jednego i jednorod- 
nego t. zw. zabiegu finansowego. Odwrotnie, 
jest to rezultat wielu tysięcy żabiegów tech- 
"nicznych | gospodarczych i kilkuszi poszcze- 
gólnych planów całej gospodarki państwowej 
i uspołecznionej w ramach i według wytycz- 
nych zamierzonej przez komitet uchwały z 
dnia 19 maja. br. akcji. oszczędnościowej. Ca- 


drodze rozwoju wpływów zupełnie już nietajo- 
nego rewizjonizmu niemieckiego. 4 

Dotychczas niemiecka propaganda odrodze- 
nia notorycznego „Drang nach Osten''* była tyl 
ko myślą przewodnią pohitlerowskich pobity- 
ków, pragnących budować swą karierę poli- 
tyczną na hasłach wojułącego rewizjonizmu. 
Obecna ustawa wszakże musi być uważana za 
pierwszą próbę zalegalizowania działalności re- 
wizjonistycznej. 

Uważamy ponownie za swój obowiązek, jako 
przedstawiciele miłującego pokój narodu, pod- 
nieść najbardziej stanowczy sprzeciw wobec 
tego nowego ataku nacjonalistycznych žywio- 
łów w Niemczech. 


Dotychczas opieraliśmy się zazwyczaj ną dy- 
rektywie Rady Kontroli Nr 40 (dyrektywa Ra 
dy Kontroli nr 40 przewiduje zakaz prowadze 
mia przez Niemców propagandy, godzącej w in- 
teresy mocarstw okupacyjnych i innych krajów 
sojuszniczych.) jako na podstawie prawnej na- 
szych wystąpień. Obecnie jednak jesteśmy 
świadkami próby zalegalizowania przeciwnych 
pokojowi celów tych elementów, które wydają 


achodnich 


łość została przepracowana i skoordynowana 
przez powołaną przez Radę Ministrów komi- 
sję oszczędnościową Skarbu Państwa, działa ją- 
cą przy ministrze Skarbu. 

Następnie minister wyjaśnił w imię czego i 
dla jakich cełów została podjęta tak szeroko 
i głęboko zamierzona akcja oszczędnościowa: 

Przed wojną pojęcie oszczędzania identyfi- 
kowało się w pojęciu szerokiej opinii z qro- 
madzeniem indywidualnych rezerw  finanso- 
wych. W systemie gospodarki mieszczańskiej 
kapitalistycznej, proces oszczędzania znajdó- 
wał wyraz przede wszystkim w gromadzeniu 
płynnych rezerw pieniężnych jako akumulo- 
wanej nadwartości przez klasę kapitalistów, 
stanowiąc element władzy i rezerwę osobiste- 
qo bezpieczeństwa i wygody. 


Program oszczędnościowy 


W gospodarce demokracji ludowej, zjawisko 
to nie zachodzi. Program oszczędnościowy, kłó 
ryśmy sobie zakreśłilii ma na celu poprzez lep 
sze, tańsze i sprawniejsze gospodarowanie w 
dotychczasowym zakresie zmobilizować dodał- 
kowe środki w okresie operacyjnym 1948 r. na 
te cele i zadania, które bądź wyłoniły się w 
toku działania, bądź też wymagają intensyiika 
cji już w toku akcji, Stąd też mobilizownne 
w ramach niniejszej akcji środki pieniężne t- 
żywane są prawie niezwłocznie na cele, wyni- 
kające z konkretnych planów gospodarczych 
i finansowych podczas, gdy w gospodarce ka 
pitalistycznej -rezerwy  niejednokro(nie uru- 
chomione były dopiero wmiarę możliwości do 
trego zysku i uńiknięcła ryzyka osobistego. 

Cele,.na które ma być użyte 130 miliardów 


(Ciąg datszy na str. 2-ej) 
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Ut, a w - g’ 
Anglicy bronią prowokatorów 
Bezczelna odpowiedź na notę polską — domagaigod sie zakazu 
x rewizjonistycznej w Niemczech 


propagandy 


liwieniu narodowi niemieckiemu przygotowania 
możliwości odbudowania swego życia na pod- 
stawach pokojowych i zajęcia właściwego miej 
sca pomiędzy wolnymi i pokojowo usposobio- 
nymi narodami świata*'* (uchwały. poczdam- 
skie). 


Duża większość, jaką uzyskał wymieniony 
wstęp do „Fluchtlingsgesetz” na posiedzeniu w 
w Landtagu północnej Nadrenii — Westfalii, * 
jasno wskazuje, że odrodzenie rewizjonizmu 
osiągnęło bardziej niebezpieczne rozmiary, niż 

" było przypuszczać: *. 

Ufając mocno, że władze brytyjskie w dat 
szym ciągu podtrzymują zasady wyrażone w 
części trzeciej Uchwał Poczdamskich, zgodnie 
z którymi zostaną podjęte „niezbędne kroki”, 
które zapewnią. że „Niemcy nigdv więcej nie 
będą mogły zagrażać swym sąsiadom, lub też 
pokojowi świata'* — mamy zaszczyt prosić, aby 
władze brytyjskie nie zatwierdziły wymienio- 
nego „Fiuschtlingsgesetz:" i ostrzegły Landtag 
północnej Nadrenii — Westfalii przed dalszy- 
mi próbanii popierania działalności elementów 
rewizjonistycznych w Niemczech przez uchwala- 


się być „najbardziej zainteresowane w uniemoż- | nie prowokacyjnych ustaw'*. 


Tekst noty 


Dnia 27 lipca Polska Misja Wojskowa w Ber: 
linie otrzymała odpowiedź władz brytyjskich, 
która stanowi rozgrzeszenie dla działalności 
rewizjonistów niemieckich. 

Odpowiedź brytyjska brzmi: 

„Zbadaliśmy uważnie notę z dnia 28 czerwca 
br. w sprawie projektn ustawy wysiedleńczaj, 
która przeszła ostatnio trzecie czytamie w Land 
tagu północnej Nadrenii — Węstfalii. 

Trzeba jednak zauważyć, że zacytowany w 
nocie wyjątek ze wstępu do tej ustawy został 
wyjętu z kontekstu i że właściwa część wstępu 
według brzmienia obecnego projektu ustawy 
brzmi następująco: 

„Wojna rozpętana przez narodowy socializm 
w efekcie wtrąciła naród niemiecki w nędzę, 
Zwłaszcza cierpią „Ostvolks und Ausłanddeu- 
tsche'*, którzy zmuszeni byli zbiec ze swych 
miejsc urodzenia, Nieszczęście może być osta- 
tecznie opanowane tylko przez zezwolenie na 
powrót do niemieckich terenów wschodnich. O 
zwrot zatym tych terenów wschodnich należy 


brytyjskiej 


w imię pokoju Europy i świata zabiegać poko- 
jowymi metodami i życzliwą współpracą po- 
między narodami. 

Ze względu na tę uderzającą konieczność 
jest pierwszym i naczelnym obowiązkiem każ- 
dego Niemca pomóc uchodźcom wedłng swych 
najlepszych możliwości i stworzyć im nową 
egzystencję *'. Uwzględniając wszystkie okolicz 
ności sprawy, nie można nważać powyższych 
twierdzeń za w jakiejkolwiek mierze prowoka- 
cyjne''. 

Wyjaśnienie brytyjskie, odmawiające wstę- 
powi do „Fluechtlingsgesetz'* charakteru pro- 
wokacyjnego i biorące w obronę rewizjonistów 
niemięckich, nie wymaga komentarzy. 


Komunikat 


Dziś, dnia 30. VII. 1948 r. o godz. 13.30 
odbędzie się narada aktywn PPR w PZPR 
Nr. 9 poświęcona omówieniu uchwał Líp- 
cowego Plenum KC PPR. 


Str. a 


Wspani 


Dokołiczenie ze str. 1-ej, 
zł. akcji oszczędnościówej wymiemione są w 
uchwałach Rady Ministrów a mianowicie: dla 
sektora pałistwowego: 

1) zapewnienie wykonania państwowego 
planu inwestycyjnego na rok 1948 wraz ż do- 
dalkowymi kredytami w zakresie tego planu, 

2) tworzenie rezerw dlo stopniowego pod: 
noszenia poziomu dobrobylu świata pracy, 

3] powiększenie własnych normatywnych środ 
ków obrotowych przez państwowe przedsię- 
biorstwa przemysłowe oraz handlowe, 

4) sfinansowanie nowych akcji w zakresie 
zbiorowego zaspokojenia potrzeb socjalnych i 
i kulturalnych. u 

Dia sektora uspołecznionego: 

1) w dziedzinie samorządu terytorialnega:; 

a) zmniejszenie niedoborów budżetowych, 

b) cele inwestycyjne — w tych żwiazkach 
samorządu terytorialnego, które w wyniku ak- 
cji oszczędnościowej uzyskują nadwyżki bu- 
dżelowe, 

2) w ubezpieczeniach społecznych: 

a) wykonanie plann inwestycyjnego 
pieczalni społecznych | zakładów 
spolecznych, 

b) zwiększenie zasiłków rodzinnych, 

c) zwiększenie środków obrotowych, 

3) w dziedzinie spółdzielczości: zwiększenie 
środków obrotowych, 

4) w dziedzinie instytucji społecznych: 


ubez- 
ubezpieczeń 


zmniejszenie wysokości niedoborów środków 
własnych, 

W wyniku akcji oszczędnościowej — mówił 
minister — należy ogólnie stwierdzić, że nie 


ulegnie redukcji żadne z początkowych «a- 
mierzeń akcji państwowej lub społecznej, na- 
tomiast dążyć się jedynie będzie przeź reali- 
zację akcji oszczętinościowej do molanienia 
kosztów, a to w drodze ustwaniu przerostów 
ł nadużyć oraz osiągania sprawniejszego Wy- 
konawstwa w dziedzinie organizacji. 

Jednym z poważniejszych źródeł wydatko- 
wych jest Fundusz Płac, który na przestrzeni 
obecnego roku wzrasta znacznie, a to na sku- 
tek wzrostu zatrudnienia oraz podwyżek plac 
które dokonywane stale i wielotorowo nie są 
widoczne w takim slopniu jakby to mialo 
miejsce przy jednorazowej reformie. 

Tegoroczny program akcji oszczędnościo- 
wej to nie tylko sprawa dalszego rozwoju. 
Równocześnie jest ło nowe obliczenie biłansti 
równowagi finansowej, tj. sfinansowania do- 
tvchczasowych i zamierzonych ekcji bez cie- 


ały dorohek 


kania śię do kredylu imflacyjnego, . 

Bez tej akcji byłoby nam trudno sprostać 
zamierzonym zadaniom, wśród których żnóaj- 
duja się inwestycje i regulacja płac, 

Dłalego też waga tego programu i waga je> 
go wykonania sa wielkie. Nie należy jednak 
sądzić, że redliżacja tege programu to tylko 
sprawa prac rzadu i aparatu państwowego, Na 
ród jest dziś właścicielem środków produkcji, 
a słosunek między aparalem, kierującym 3ra- 


a zz 


polskiej gospodarki narodowej 


cami gospodarczymi i apńrałem wykonuje 
cym produkcję jest. stosunkiem ścisłej współ- 
pracy ludzi, należących do jednej i tej samej 
klasy robotniczo - chłopskiej, Dlatego leż te- 
le i zamierzenia kierowników nawy gospodńr- 
czej muszą być dobrze znane tch współpracow 
nikom: Górnikówi, hutnikowi, murarzówi, ko: 
lejarzowi, robothikowi itd. tj, wszystkim, Któ- 
rzy pracują i tworza, Minęły czasy, kiedy 5la- 
ny. dyrektorów, lrusłów i karteli były otacza- 
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ne ścisłą tajemnicą, bo godziły one w dobro- 
był mas. 

Podstawą naszego dobrobytu jest praca i osz 
czędne gospodarowanie dochodem spotecz- 
mym, toteż zagadnienia wydajności pracy i osz 
czędności gospodarczej nie schodzą z porząd- 
ku dziennego prac rządu, czego wyrazem jest 
uchwalony program oszczędności na rok 1948 
— zakończył swe przemówienie minister Dą- 
browski. 


Markos o sytuacji w Grecji 


> 


Tereny wyzwolone nie wrócą już pod władzę faszystów 


NOWY- JORK, PAP. Znany dzienni- 
karz amerykański Homer Bigari zamiesz- 
cza w „New York Herald Tribune“ cykl 
artykułów o podróży po terenach Grecji 
demokratycznej. Bigart jest pierwszym ko- 
respondentem. amerykańskim, który dotarł 


do kwatery głównej greckiej armii demo- 
kratycznej i odbył rozmowę z gelierałem 
Markosem. 

Bigart stwierdza absolutną  nieskutecz- 
ność propagandy amerykańskiej wśród żoł- 
nierży generała Markosa, i podkreśla jedno 


Konferencja w sprawie Dunaju 


= 

rozpoczyna się dz 
MOSKWA |(FAP), — W dniu 28 lipca odle- 
ciała do Belgradu delegacja radziecka, która 
weżmie udział w pracach rozpoczynającej się 

30 Hpcu konierencji dunajskiej, 
Na czele delegacji radzieckiej stoi wice- 
minster spraw zagranicznych ZSRR — Wy- 
szyński. Poza tym w skład delegacji wchodzą: 


wiceininisier marynarki Bajew, wiceminister 
hendłu zagranicznego — Borysow, ambasador 
ZSRR w Jugosławii — Ławrenńliew, zastępca 


isiaj w Belgradzie 
naczelnika wydziału bałkańskiego minister- 
siwa spraw zagranicznych ZSRR — Kirsanow. 


DELEGACJA UKRAIŃSKA PRZYBYŁA 
DO BELGRADU 
BELGRAD (PAP). — W dniu 28 lipca przy- 
byla do Belgradu delegacja ukraińskiej répu- 
bliki z Baranowskim na czele. Delegacja weż- 
mie udział w pracach konferencji dunajskiej, 
która rozpoczyna obrady w dniu 30 lipca, 


Strajk rohotników 


PARYŻ, PAP. — Trwający od tygodnia 
strajk robotników rolnych w okręgu pa- 
ryskim rozszerza się i obejmuje w chwili 
obecnej ponad 6 tysięcy pracowników w 
80 miejseowościach Departamentu Seine et 
Oise et Marne. 

Straikujący, zrzeszeni zarówno w CGT 


rolnych we Francji 


jak i w chrześcijańskich związkach zawo- 
dowvch, domagają się zrównania płac ro- 
botników rolnych z płacami robotników 
przemysłowych. Z powodu 'strajku żniwa 
mogą ulec opóźnieniu. Strajkujący w o- 
kręgu Etampos přzystąpili do pracy na 
skutek zgody pracodawców na wyrówna- 
nie płac. 


Arsenał niemiecki — I.G. Farkenindustrie 


wskutek wybuchu zniknął z powierzchni ziemi 


LONDYN (PAP). — Agencja Reutera dońo- 
«i, że w nocy ze śródy na czwariek nasląpił 
nowy, silny wybuch w zakładach l, 6. Farben- 
Industrie w Lvdwigshafeń. Liczba rannych 
wzryg!a do 2.700 osób, Władze alianckie obli- 
czają, że około 80 proc. budynków zakładów 
l ©. Farbenindustrie zostało zniszczonych. 
Liczbo śmiertelnych oliar katastroły nie jest, 
znana, 


BERLIN PAP. — Olbrzymie kłęby dymu, sie 
qgające 3 tysięcy: metrów, umosiły się jeszcze 
w czwartek na Ludwigshafen, które przeżyło 
największą od r. 1921 katastroleę w źwiążku 
z eksplozją, jka nastapiła w zakładach chend- 
cznych I, G: Farbenindustrie, Caly kompleks 
budynków fabrycznych ostal całkowicie ¿nī 
szczony Biały popiół pokrywa ruiny, z których 
tu i owdzie wydobywają sie jeszcze plorajenie 
Tłumy ludzi; przeważnie kobiety b dzieci usl- 
łują mimo niebezpieczeństwa przerwać celę 
przez kordony policji i wojska, aby odszukać 
pogrzebane w ruinach ciała swych bliskich. 
Ulice Ludwigshafen wygladają jak po trzęsie 
niw ziemi, Na pokrytym popislem bruku, wśród 
gruzów i resztek żelastwa leżą jeszcze zwłok! 
robotników. Wielu z nich ma twarze żabatwio 
ne na fioletowo wskutek wybuchu różnych che 


mikalii. Sanilariusze w maskach gazowych 
ktążą wśród ruin, udzielając umierającymm po 
mocy. 46sbudynków I.G- Farbenindustrie spo- 
śród 18, w nocy z środy na czwartek stało jesz 
tze w płomieniach. 

Do pomocy policji francuskiej i niemieckiej 
przybyły francuskie oddziały wojskowe. Wła- 
dze amerykańskie wysłały buldożery do rozwa 
lania resztek murów fabrycznych gdzie wciąż 
jeszcze wybuchają pożary. 

Ze Strasburga przypłynął statek „Generał 
Manon“ celem przewiezienia rannych do szpl- 
täl; Mancuskich, gdyż wszystkie szpitale w 
Mannheim i miastach okolicznych są już prze- 
pełnione. 

W Mannheim ogłoszony został po raz pierw 
szy od zakończenia wojny alarm gazowy, aby 
oslużec ludność przed niebezpieczeństwem na- 
płynięcia tuli gazów (trujących z miejsca kata- 
strofy. 

Dotychczas jeszcze nie podano urzędowo Ilce 
by ofiar katastrofy w Ludwigshafen, według in 
formacji agencji ADN, powołujaćej się na da- 
ne ze źródeł ameryk. liczba ciężko i lekko 
rannych sięga 6.200 osób, Wiele ofiar wybn= 
chu oślepło., Inne agencje jak np. Reuter wy- 
mieniają znacznie niższą liczbę ofiar. 


eksplozji. Powszechnie wyrażany jest poglad 
że w zakładach ]. G. Farbenindustrie, znajdują 
cych się pod zarządem francuskim, musiały byc 
przechowywane znaczne ilości materiałów » 
wielkiej sile wybuchowej, prowdopodobnie fos 
gen, których eksplozją mogła być wywołana 
przez panujące ostatnio upały. W związku » 
tym przypomina sie, że produkcja tych mate- 
riałów w Niemczech została zabroniona w de- 
kłaracji poczdamskiej. $ 


| Nie podano dotychczas również przyczyn 


cześnie, że nie spotkał wśród tych żołnie- 
rzy ani Albańczyków, ani Jugosłowian ani 
Bułgarów. Stwierdza on także, że kampa- 
nia w prasie amerykańskiej na temat po- 
rywania dzieci przez oddziały demokratycz 
ne i uprowadzania ich dò krajów sąsiednich, 
— nie jest poparta żadnymi dowodami. 
Pewna ilość dzieci z północnej Grecji wy 
słaną została do Jugosławii jedynie dla ich 
ochrony przez działaniami wojennymi. 
Generał Markos, w wywiadzie udzielonym: 
Bigartowi oświadczył, że nie ma żadnych 
wąćpilwościiąco do utrzymamia przez rząd 
demokratyczny wyzwolonych terenów. Ge- 
nerał podkreślił także, że traktowanie je- 
go ofert pokojowych przez rząd ateński ja- 
ko oznaki słabości, było wielkim błędem, 
Markos zaznaczył, że ofensywa wojsk a- 
teńskich zorganizowana przez Amerykanów 
całkowicie się nie powiodła. Jedynym efek 
tem tej ofensywy była zdobycie przez woj- 
ska demokratyczne znacznej ilości sprzętu 
i amunicji pochodzenia brytyjskiego i ame- 
rykańskiego. Generał Markos podkreślił, 
że cały haród grecki pragnie zakończenia. 
wojny domowej i że przedłuża się ona je- 
dynie wskutex ińterewencji anglo-amery- 
kańskiej. Oświadczył on także, że nie wi- 
dać wpływów doradców amerykańskich na 
żer wyć operacyj bojowych armii ateń- 
skiej. > 
Podczas wizvty Bigarta w k%aterze ge- 
nerała Markosa, obecny tam był również 
minister spraw zagranicznych demokratycz 
nego rządu greckiego Roussos. 


Przydziały żywnościowe w sierpniu 


gidą zreal.zowane w 100 procentach 


WARSZAWĄ PAP. — Jak wynika z opra- 
cowanego przez Ministerstwo Aprowizacji pla 
nu zaopatrzenia kartkowego na sierpień 5r., 
wszysikie normy kartkowe w: odniesieniu ta 
wszystkich -grup konsumentów będą zróakzo- 
wane w 100 procentach. 

Chleb będzie wypiekany 2 mąki żytniej 80 
proc., mięso, świeże wołowe, wieprzowe lub 
baranie bądź też konserwy wieprzowe otrzy- 
mają posiadacze kart I-szej kategorii, 

Na karty dziecinne IRD będzie wydawany 
ną terenie całeqo kraju smalec wieprzowy, a 
na dodatki pracownicze i na karty macierzyń- 
skie „M“ — margaryna i olej rafinowany., 

Przydziały mleka będą te same, co w poprze 
dnim miesiącu. 


Towarzysz 


po linii polityczno-społecznej, 


b Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 30 lipca rb. 
z domu żałoby przy ul. Perłowej 29 na cmentarz na 


KOŁO P.P.R. PRZY „SPOŁEM* 
ODDZ. WŁÓKIENNICZY 


MIECZYSŁAW SĘDZIWY 


Po długich i ciężkich, cierpieniach zmarł dobry į aktywny tow. or- 
ganizator kół partyjnych. W zmarłym tra cimy niezastąpionego działacza 
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A E EN OT" AONTA 


Komendant Ptasiej Wyspy 


(Nowela) 


(dalszy ciąg, 


Pochyla, kołysze, huśta.. Co u kaduka! 
Gwiazdy się kręcą, brzeg się kołysze, ni- 
czym pokład. A może to się przywidziało? | 

Dreszcz przeszedł komendanta. Poszedł 
Szybciej, prawie biegł. Pieśń urwała się, 
pozostała w tyle... 

Z ciemności na spotkanie wyhurzyła się 
skała. Z rozpędu wpadła na mokry kamień. 
Krew silnie tętniła w zadraśnięciu na ra- 
mieniu. Dobrze by obmyć słoną wodą... Ju- 
tro felczer opatrzy jak trzeba. Co to? Jak 
pętla. z 
Kosicys poczuł<znów wabiące muśnięcie 
pieśni. Wypełzła skądś z ciemności, z wil- 
gotnych wodorostów, z kamieni, objęła i 
przykryła dłonią oczy. ` 

Przykucnąwszy, mówił sam do siebie ści- 
skając zęby: 

— Nie chcę spać... Nie chcę spać... Nie 
chcę. 

Lecz pieśń była silniejsza. Powoli przy- 
ciągnęła do kolan rozpaloną głowę. Spać! 
Spać! Wszystko jedno. 

Wyprostował się — spojrzał z rozpaczą 
w ciemność. Komendantowi wydało się, że 
na kamieniu naprzeciw skały siedzi szyper. 
Sindo oparł łokcie na kolanach, a padbró- 
dek na dłoniach. Twarz nieruchoma, a pod 
rzęsami bacznie połyskują otzy. A więc to 
tak.. piosnkę sączy przez zaciśnięte zęby. 

I nagle komendant zrozumiał; wiaża sen- 


nego. Jeszcze chwila i pieśń krok ża kro- 
kiem wciągnie go w ciemności., Dranie! 
Jak byka! 

Zerwał się i krzyknął z całej siły: — 
Nie! Nie uda ci się... zamilcz! 1 pieśń się 
urwała. Słychać było tylko leniwe piuska- 
nie morza. 

— Dobrze — odpowiedział szyper, — nie 
będę śpiewać. — Objął rękoma kolana i 
dodał zmrużywszy marząco oczy: — Prze- 
praszam.. Chciałem wam zrobić przyjem- 
ność, Sybiracy lubią ładne pieśni. 

- Nie jestem 2 Syberii... Zamilcz, 

— Przepraszam, a skąd jesteście? Pe- 
wnie z mad Wołgi? Pieśni nadwołżańskie 
są też dosyć przyjemne. 

Kosicyn chwiejąc się, odszedł od niebez- 
piecznego miejsca. Teraz przynajmniej 
spoglądał wrogowi w twarz. Niezrozumiały 
strach, który wzbudziła w nim pieśń prze- 
kształcił się w zwykłą zaciętość człowieka 
głodnego i zmęczonego. 

— Pytania zadawać będę ja, — powiedział 
Kosicyn ponurym głosem — Coście się roz- 
pabłali, nie na swoich śmieciach Siedzicie. 

Zapadło milczenie. 

— Tak.. Ach, tak, — powiedział szyper 
przeciagle. — Dobrze. Znacie Prawidło: 
śmieje się ten, kto jest silniejszy. 

— Wiaśnie, dlatego się śmieję. 

— A kim pan jest? Dowódca? — Nie. 
Gospodarzem? — Nie, Po prostu żałnie- 


rzem. Wszyscy my jednakowi, Robinsony. 

— A ja uważam, że Robinsonów tu nie 
ma, łotry, a ja jestem waszym komendan- 
tem. Zrozumiano ? 

Z trudem odszedł od sindo, odwrócił się 
i dodał z goryczą: 

— Nie śpiewajcie pieśni nadwołżańskich. 
Boję się że... ryby pozdychają. 

VI 


Zgodny krzyk Japończyków strząsnął 
senność z oczu komendanta. Podnieceni 
„rybacy zebrali się na piasku koło samej 
wody, głośno witając białą szkunę, Radio- 
telegrafista, który wrzeszczał głośniej od 
innych, ściągnął żółtą kurtkę i wymachi- 
wał nią nad głową, chociaż szkuna i tak 
dotrzegła ich — do statku było nie więcej 
niż dziesięć podwodnych lin okrętowych, 

Szkuna posuwała się wprost w kierunku 
wvspy, i Japończycy, nawzajem Sobie prze- 
rywając, malowali Kosicynowi ponury 
obraz bliskiego odweiu. Najgorliwiej krzą- 
tát się bocman, którego miłość własna by- 
ła najbardziej urażons przez komendanta. 
Podniósł się na palce. zronii reką ruch wo- 
kóło krótkiej szyi i wysunał język — „co, 
doczekałeś się krawata że sznurka!” 

Szyper tuż uprzejmie wyjaśnił: 

To nasz... To statek cesarski. Prędko 
będzie mógł pan zupełnie odpocząć, panie 
komendancie. 

— Widzę — odpowiedział ponuro Kosi- 
cyt. 

W milczeniu wyjął rewolwer i, zajrzaw- 
szy do magazynu, powiedział zatrwożony: 

— Siedem na siedmiu... w sam raz. 

Z tymi słowy spojrzał jeszcze raz na 
statek i odwrócił się od morza. 


„dzieć na to pytanie. Ciężka 


é Komendantowi lorneta nie była potrze- 
na, 

Była to słynna „Kajri-Maru"“, niebieska- 
wobiała bardzo długa szkuna z nadbudów- 
kami na samej rufie, co czyniło ją podob- 
bną do okrętu-lodowni. Oficjalnie należała 
ona do Ministerstwa Rolnietwa i Lasów, 
ale wykonywała różne subtelne polecenia, 
które można oszacować jedynie za pomocą 
kodeksu karnego. Wystarczyło, aby w stre- 
fie naszych wód zatrzymano jakiś okręt 
krabołowny lub parę drapieżnych szkun, 
jak w przyzwoitej odległości ukazywała 
się „Kajri-Maru* i rozpoczynałą długie 
pertraktacje, pełne aluzji i niezamaskowa- 
nych pogróżek. Nieraz spotykaliśmy ją w 
pobliżu hvdroportu, nowych stoczni lub 
koło legowiska bobra morskiego, i Saczkow 
złoszcząe się mówił, że gotów jest zrezy- 
gnować z jednego oka, żeby tyłko widzieć 
drugim „byczka na uwięzi“. Na próżno się 
jednak denerwował. Obydwoje oczu nasze- 
go maszynisty pozostawały w najzupełniej- 
szym żdrowiu, a bezczelna „Kajri-Maru* 
trzeci rok włóczyła się wzdłuż wybrzeża 
Kamczatki, porozumiewając się po nocach 
z fabrykami japońskich dzierżawców. 

Był to koniec. Kosicvn zawrócił i po- 
szedł wzdłuż brzegu, starając się określić 
miejsce, do którego podejdzie szalupa z de- 
santem. 

W czym pokładał nadzieję, trudno po- 
wiedzieć. Chyba sam nie mógł odpowie- 
pochwa od re- 
wolweru po przyjacielsku niezręcznie kle- 
pała go po biodrze, jakby chcąc po raz 
ostatni dodać otuchv marvnarzowi, 


(D. e. n.), 


+ FELIKS PODSTAWKA 
DO ŻONY W MIEŚCIE. 


LJ 
Komu oleju? 

Kochana Pelasiu! - ` 

Maciej się śmieje, że naród po tegorocz- 
nych żniwach będzie mądrzejszy, bo nie tylko 
żyto i pszenica doskonale obrodziły, ale i rze_ 
pak, a z rzepaku, wiadomo, OLEJ się wydo- 
bywa- Zaraz też zaczęliśmy pogadywać, ko- 
mu, najwięcej OLEJU by się zdało. 

— Partanusowi — rzekła Berlakowa—Że. 
by zmądrzał i przestał do kieliszka zagłądać 
zamiast do swojej gospedz Xi. 

— Naszemu solrysowi — dorzucił Oleś. — 
Od czasu jak objął urząd, to się zrobił taki 
ważny, że nawet z bratem rodzonym nie chce 
zadać, 

— Kierowuikowi spółdzielni gminnej — 
wtrącił Maciej. — Nie zna się wcale na pro- 
wadzeniu handlu i z towarami świchy — chi. 
chy odstawia. 

— Całej waszej wsi — zauważył Kamion- 
ba, — Za to, żeście dotąd nie dopilnowali 
sprawy elektryfikacji. 

A Majchrzak na to poszedł jeszcze dalej, 
bo nie tylko za wieś, ale w ogóle po za cały 
nasz kraj. 

— Oleju do głowy by nalać — rzekł — 
rrzęde wszystkim tym wszystkim wariatom 
amerykańskim, angielskim, co zamiast urzą. 
Gzać pokój na świecie przemyślują o różnych 
złupich awanturach... 

—To się da łatwo zrobić — uśmiechnął 
ste Kamionka — olej rzepakowy przecie arty- | 
kuł eksportowy. Tylko, kto im go do głowy 
ualeje? ù 

— Kto? — podchwyciłem. — A pracująca 
Ivdność całego świata, wszyscy, którzy mają 
tosyć wyzysku gie!cziarzy | grandziarzy wo- 
jennych. 

Chciałem jeszcze rozprawiać, ale przerwa. 
ły mi dzieci które z krzykiem przyleciały do 
Olesia Bertaka. 

— Chodź — powiadają — Oleś, z nami ju- 
tro do lasu? r 

— Do lasu? — zdziwił się Oleś, — Może po 
drz+wo? A macie kwit z leśniczówki? 

-— Nie — odparły bachory. — Nie ma kwi 
tu i nie idziemy po drzewo, tylko rośliny 
zbierać. 

— Jakie znowu rośliny? — spytsła Ber. 
lxkowa. — Chyba grzyby... 

— Nie — powiedziały dzieci. — Nie grzy- 
by, a właśnie rośliny. Lecznicze. Inspektor zie- 
larski z Samopomocy powiedział, że dużo ich 
rośnie na naszych łąkach, mokradłach i w la. 
sach i żebyśmy zbiervli, to sobie parę groszy | 
zarobimy,,, 

Wiesz, co, Pelasiu? Bardzo możliwe że i ja 
z dzieciakami się na to poszukiwanie roślin 
iekarskich wybiorę. Może jakie lekarstwo na 
ta moje łamanie w kościach przy okazji znaj. 
dę. bo teraz mnie wprawdzie wcale nie strzy- 
ka, ale zawsze, wiesz strzeżonego Pan Bóg 
strzeże. 

Twój Felek. 


„GŁOS 


W czerwcu minął termin wpłacania 
pierwszej raty na Fundusz Oszczędnościo- 
wy Rolnictwa. Wieś wpłaciła 475 milionów 
złotych. 

Jest to niewiele, lecz trzeba tu wziąć pod 
uwagę rozpoczęcie nowej akcji płatniczej 
na prźednówku, a przede wszystkim słabą 
orientację wsi co do celu—znaczenia FOR. 

Zdarzało się niejednokrotnie, że chłopi 
rie wiedzieli, że pieniądze, które wpłacają 
należą do nich w dalszym ciągu: nie wie” 
azieli też, jak będą mogli z nich nadal ko- 
rzystać. A przy rczgłośnym biadoleniu bo- 
gaczy wiejskich, że jest to rzekomo „nowy 
podatek” próbowali odwiekać z wpłatą. 

Ten brak musi być nadrobiony obecnie. 
Rolnictwo pochłania bowiem duże kredyty 
i zwiększenie kapitału obrotowego jest 


CHŁOPSKIE: 


wpłata oszczędności pobudzi 
de wykorzystania swych wpłat, a więc do 
inwestycji, ulepszających gospodarstwo. 
Przymus oszczędzania nie obejmuje rol- 
ników najbiedniejszych — tych, którzy 
mają zbiory poniżej 60 kwintali, gdyż ci 
najczęściej nie mają na czym oszczędzać. 
Gospodarstwa wpłacające na FOR dzielą 
się na dwic grupy: 1) mające zbiory od 69 
do 100 kwintali. piacą 40 procent wymiaru 
podatku gruntowego. 2) powyżej 100 kwin 
tali płacą 45 procent wymiaru podatku. 
Najmniej przychodowe z tych gospo” 
Garstw to jest takie, które zbiera 60 kwin- 
tali żyta, ma dochód około 120 tysięcy zł. 
(licząc zboże po przeciętnej cenie rocznej— 
2.000 zł.). Jeśli podatek gruntowy wyniesie 
ckoło 10 do 12 procent to jest 12 — 13 ty- 


sprawą pierwszorzędnej wagi, — Ponadto /sięcy zł, oszczędność winna wynieść około 


Resztówka Korytków jest ośrodkiem 
światy Rolniczej i powinna służyć za 
wzór w gospodarcwaniu. Tymczasem służy 


¿ona za wzór jak gospodarka nie powinna 


wyglądać. Resztówka ta posiada 12 ha i to 
przeważnie stawów, które są zarośnięte, 
niezarybione. urządzenia (stawidła) są po- 
psute i tak dalej. 

Pieczę nad resztówką ma ob. Dyk, któ- 


eeg. le się dzieje w Korytkowie 


ry pełni aż trzy funkcje (kierownik szko- 
ły, kierownik kursu, kierownik gospodar” 
ki) i utrzymuje na rzsztówce swój inwen- 
terz nie dbając absolutnie w jakim stanie 
znajduje się terer.:dany mu pod opiekę. 
Sądzę, że odpowiednie czynniki zajmą 
się tą sprawą i wpłyną na zmianę obecne- 
go stanu rzeczy. 
Stały czytelnik. 


bierwzy spółdzielczy ośrodek hodowlany 


założony jest w gminie Krzyżanów 


Związek Samopomocy Chłopskiej w Pio. 
trkowie przydzielił 2 knurki i pięć macior 
rasy „Wielka Biata Angielska“ dla gminy 
Krzyżanów w ce'u polepszenia hodowli 
trzody chlewnej na tamtym terenie. 

Punkt kopulacyjn, ustalono we wsi Gli- 
na. Hodowla prowadzona jest przy wyda- 


Źniwiarka 


skiej źniwiarki. 


Dzięki wytężonej pracy konstruktorów w 
ostatnim czasie Płeckie Zakłady Przemysło- 
we wyprodukowały pierwszą serię żniwiarek, 


polskiej 
W początku bieżącego roku Państwowy 


Przemysł Maszyn Rolniczych przystąpił do 
prac konstrukcyjnych nad prototypem pol- 


tnej pomocy finansowej Zarządu Gminy 
Krzyżanów, który pokrył 50 procent ceny 
kupna trzody. Hodowla prowadzona będzie 
w myśl zasad spółdzielczości i stanie się 
pierwszym w naszym województwie spół- 
dzielczym ośrodkiem hodowlanym. 

W. P. 


produkcji 


stóp szeroki: 2.konne, wypróbowane w cięż. 
kich warunkach terenowych. 

Pierwsze 15 żniwiarek które już pracują w 
polu zdały całkowicie egzamin. W najbliż. 
szym czasie Płockie Zakłady Przemysłowe roz 
pcczną masową produkcję żniwiarek które 
przekazywane będą przede wszystkim gmin- 


całkowicie polskiego typu. Są to żniwiarki 5 [nym ośrodkiem maszynowym. 


Nowe ceny zbóż — formą pomocy Państwa dla wsi 


Rząd zmierza do podniesien'a dobrobytu mało i średniorolnego chtopa 


(Wywiad z wiceministrem Przemysłu i Handlu tow. Eugeniuszem Szyrem) 


— Nowe ceny — mówi wiceminister | Minister — dzięki uspołecznionemu apara. 
zyr — wykazują jedynie nieznaczną ob- | towi skupu w postaci panstwowo-spółdziel 


niżkę w stosunku do cen zł. 2.000 za 100 
kg. żyta i zł. 3.300 za 100 kg. pszenicy, pła 
conych w czerwcu i lipcu b.r. Obniżka ta 
wyńosi dla żyta 7 procent, dla pszenicy zaś 
2 procent, jakkolwiek dotychczasowa po- 
dąż zboża i dobre urodzaje mogłyby stano- 
wić podstawę dla znaczniejszej obniżki ce- 
ny zakupu. Należy przy tym podkreślić, że 
wysokie ceny obowiązujące na przednów” 
ku bieżącego roku były spowodowane ze- 
szłorocznym  nieurodzajem. Utrzymanie 
cen na prawie niczmienionym poziomie ma 
tym większą wymowę, że jeszcze nigdy 
nie obserwowaliśmy w Polsce podobnego 
skoku w produkcji zbóż, jaki nastąpił po- 
między zeszłorocznymi a tegorocznymi żni 
wami. Z porównania nowych cen — z ce- 
nami płaconymi po żniwach w latach do- 
brych urodzajów przed wojną np, w roku 
1938 i 1935 otrzymujemy mnożnik 150 — 
230, a więc znacznie wyższy od przeciętne- 
go mnożnika cen wyrobów przemysłowych 
nabywanych przez wieś, a kilkakrotnie | 
wyższy od mnożnika cen nawozów sztucz. 
nych, maszyn rolniczych, soli, cementu itp. 
Jak wynika z powyższego, Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu, mimo dobrych zbio- 
rów tegorocznych, przy ustalaniu cen sku- 
pu przez P, Z. Z. dla zboża z nowych zbio- 
rów nie kierowało się normalnie obserwo- 
waną dużą zniżką cen w okresie pożniw- 
nym, lecz przeciwnie ustaliło ceny pod zna 
kiem opłacalności produkcji zbóż, w celu 
stworzenia dodatkowego bodźca dla rozwo 
Ju produkcji rolnej, a przede wszystkim w 
celu przyjścia z pomocą gospodarstwom 
mało i średniorolnym. Ceny te — nówi 


czego przedsiębiorstwa „Polskie Zakłady 
Zbożowe* będą utrzymane, uniemożliwia- 
jąc w ten sposób spekulacje poźniwną, któ 
ra przed wojną, za cządów *anatyinych, 
uderzała przede wszystki 7 <hłopa mało 
i średniorolnego. Korzysta!| z tego obszar- 
nicy i bogaci chłopi, którzy wstrzymując 
się od podaży mogli przeczekać do zwyżki 
cen w okresie przednówka i spekulować 
kosztem konsumenta i kosztem sąsiada ma 
łorolnego, zmuszonego na przednówku do 
dókupywania ziarna na zasiew i na wyży- 
wienie. I tak, w latack dobrych zbiorów 
up. w roku 1935 ceny żyta na przednówku 
wynosiły 14 zł. za 100 kg. wobec 9 zł. pla- 
conych chłopu w sierpniu. W r, 1938 nesta- 
pił spadek ceny za 100 kg. żyta ze zł. 21 do 


zi. 14,50. Również w okresie powojennym 
w roku 1946 występowąły podobne zjawi- 
ska z braku mocnej organizacji handlu 
uspołecznionego i opanowania rynku zbo- 
żowego przez elementy kapitalistyczno-spe 
kulacyjne, przy czym ceną żyta od czerw- 
ca od sierpnia spadła z 1.770 zł do 4.300 
za 100 kg., a pszenicy z 3,100 zł. do 1,880 
zł. W sierpniu tegoż roku w niektórych 
okręgach woj. pomorskiego ceny spadły na 
wet do 400 zł. za 100 kg. 

Powyższe dane ilustrują dobitnie zmia- 
ny na korzyść ro!nictwa, jakie zachodzą 
dzięki rozwojowi państwowo-spółdzielczej 
organizacji handlu zbożem i polityce Rzą- 
du, która zmierza k.nsekwentnie do pod- 
nniesienia dobrobytu mało i średniorolne- 
go chłopa, do podniesienia produkcji rolni- 
czej w ogóle — kończy wiceminister Szyr. 


Nowe maszyny rolnicze w ZSRR 


Fabryka maszyn rolniczych w Nowo- 
sybirsku 
wydajności 40 kg. ziarna w ciągu godziny, 

Zakłady „Pierwomajskie' w mieście 
Osipienko (Zaporcże) rozpoczęły produkcję 
grabi traktorowych dla zbierania siana— 
Nowa maszyna posiada 14,5-metrowy za- 
sięg. Wydajność jej przekracza 10-krotnie 
wydajność grabi z zaprzęgiem konnym. 


W roku bieżącym zakłady wyprodukują 


produkuje Ssortownice ziarna o|2.000 grabi traktorowych. 


Rutczenkowskie zakłady budowy ma- 
szyn produkują nowy typ maszyny do sa- 
dzenia kartofli. Wydajność maszyny z trak 
torową siłą pociągową wynosi 1 hektar w 
ciągu godziny. Zbiory z każdego hektara 
zasiewów, dokonanych przy pomocy nowej 
maszyny, były a 2 —3 t. większe niż z ob- 
szarów zasianych ręcznie, 


Czytajcie »Głos Chłopski« 


Co to jest FOR i ce daje on chłopom 


Fundusz Ostrzednościowy Rolnictwa — droga do podniesienia gospodarki rolnej 


FOR broni przed długami i ratuje chłopa w potrzebie 
gospodarzy | 


5 tysięcy zł. W ten sposób gospodarzowi 
pozostaje na czysto ponad 100 tysięcy zł. 
dochodu. A biorąc pod uwagę, że posiada 
on do tego ogród warzywny, a najczęściej 
i jakiś żywy inwentarz wystarcza mu to 
z rodziną w zupełności na życie. 

Nie wystarcza jednak, by mógł bez tru- 
du robić jakieś inwestycje gospodarskie— 
Zwłaszcza, że pieniądze łatwo się rozcho- 
Gzą, a każde gosodarstwo ma jakieś „dziu- 
ry“ do zatkania; temu potrzebny koń, tam 
termu wali się stodoła, lub przecieka dach. 


A jeśli nawet oszczędnemu gospodarzo- 
wi uda się odłożyć pieniądze na boku, to 
w pończosze lub w węzełku są one martwe: 
nie przynoszą nikomu korzyści. 

A złożone na książeczkę dają właścicie- 
lowi 2 procent zysku, a państwu — kapitał 
obrotowy. 

Gospodarzowi średniorolnemu FOR przy 
nosi więc konkretną i realną korzyść, To 
też, gdy chłop średniorolny niewątpliwie 
pozna dokładnie treść i sens społecznej 
oszczędności nie Łędzie się od niej wymi- 
giwał. 

Już pierwsze wyniki spłat wykazały, że 
gospodarstwa średnie lepiej wpłacają na 
FOR niż bogate. Przyczyna tego jest ja- 
sna. Bogacz bowiem wiejski tuczący się na 
wyzysku robotników rolnych i biednych 
chłopów woli pożyczać pieniądze na lich- 
wiarski procent, aniżeli wpłacać na FOR. 
Z procent płaconych przez Fundusz nie za- 
dawalnia go. Pieriędzy na maszyny i in- 
westycje ma i tak dość i jeszcze mu zostaje 
na luksusowe wydatki. 


Jest jeszcze inna przyczyna, dla której 
bogacz wiejski patrzy krzywym okiem na 
Fundusz, i o tym właśnie powinien wie- 
dzieć każdy średniorolny chłop. Każdy 
oszczędzający może zaciągać pożyczkę na 
rachunek swoich wpłat: nie potrzehuje za- 
ciągać długu od bogatszego i płacić mu wy 
górowanych procentów, nie potrzebuje też 
więcej poręczycielstwa bogacza; staje się 
od niego niezależnym. 

Pożyczkę na rachunek wpłat zaciągnąć 

ożna zarówno na zakup inwentarza, na- 
wozów, czy narzędzi, jak na meliorację czy 
budownictwo. Można też wycofać część 
wkładów w razie zawarcia małżeństwa, 
lub urodzenia się dziecka tak samo, jak i 
w wypadku klęski żywiołowej, czy ciężkiej 
choroby. z 

Nadto co roku może właściciel odebrać 
5 procent przeszłorocznego wkładu, a na 
siarość otrzymuje rentę. W razie zaś jego 
śmierci nie przepada ani grosz i rodzina 
otrzymuje spadek. Tym, którzy mają dzie- 
cko w szkole, lub wpłacają na Fundusz 
ziemi przysługują odpowiednie ulgi. 

Sabotowanie wpłat na Fundusz Oszczęd- 
nościowy Rolnictwa to jedna z form wal- 
ki bogacza wiejskiego z naszym państwem 
ludowym, które bierze przed nim w obro- 
nę biednego i średniego chłopa, to jedna z 
prób zanamowania naszej rozbudowy go- 
spodarczej. T 

W listopadzie mija termin wpłacania 
2-giej raty na FOR. Listopadowe wniki 


FOR-u — będzie to egzamin uświadomie- 
pia obywatelskiego chłopów. : 
F. LEONCZUK. 


Urzędnicy z Łęczycy 
pomagala przy żn wzch 


W ubiegłą sobotę wszyscy urzędnicy Za- 
rządu Miejskiego w Łęczycy z burmistrzem 
ob. Walentym Czerwińskim na czele wzięli 
udział w pracy żniwnej w majątku pań- 
stwowym Gostków. Od godz. 12 w połud- 
nie do godz, 8 wieczorem urzędnicy magi- 
stratu wiązali i ustawiali w mendle żyto z 
10 ha a samochodem Zarządu Miejskiego 
zwieziono żyto do stodoły 3 ha. 

Dodać trzeba, że urzędnicy, aczkolwiek 
nie nawykli do pracy w polu pracowali 
bardzo intensywnie i z wielkim zapałem. 


1:500 maszyn rolniczych 


mies ęcznie produkuje fabryka w Lublinie 

Państwowa Fabryka Maszyn Rolniczych 
w Lublinie w pierwszym półroczu wykona- 
ła plan w 108 procentach. Zakłady produ- 
kują miesięcznie około 1.500 różnych ma- 
szyn rolniczych, jak młockarnie, kieraty, 
kultywatory, brony, sieczkarnie itp. Mie- 
sięczna produkcja od chwili upaństwowie- 
nia wzrosła o 66 proc. i wynosi około. 
25 ml. zł twesięcznie. Rozprowadzeniem 
maszyn wśród rolników zajmuje sie Zwią- 
zek Samopomocy Chłopskiei. 


Nr, 


Ź 


"W ilu procentach fabryka wykonała plan 
za.rok 1947 — me mogłem się dowiedzieć. 
zna tej cyfry naczelny dyrektor. tow. Krysiak, 
nie znają jej dyrektor techniczny, ani kierow- 
nik personalny, tow, tow. Bartłomiejczyk i Son 
dą, nie zna jej również przewodnicząca Rady 
Zakiadowej i zastępca: sekrelarza koła PPR, 
tow. Tyspiałówna, Ponieważ nie było akurat 
odpowiedniego urzędnika z Wydziału Plano- 
wania, który jedyny w fabryce wie — miej- 
my nadzieję — w ilu procentach został, wyko- 
pany plan -w roku: ubiegłym, więc musieli- 
FA zrezygnować ostatecznie z tej ważnej cy- 

Za to za rok 1947 udało mi się uzyskać -in- 
ną cyfrę: dełicyt fabryki wynosił 14 milionów 
złotych. 

„ „Nie nąstręczyło natomiast żadnych trudno: 
ści znalezienie danych o wykonaniu planu za 
|-sze półrocze bieżącego roku. I jakież to smul 
ne dane: w ciągu 6-ciu miesięcy nie było ani 
jednego, w którym plan zostalbv całkowicie 
wykonany. 89, 64, 81 procent itd. Żadnych ten- 
dencji wzrostu, żadnego objawu prób przełą- 
mania tego zacofania fabryki. 

Jeszcze smutniejszy obraz 
badamy zagadnienia jakości. 
I gatunku ciągle maleje i 
50 procent, za to stały i mocno niepokojący 
Jes! wzrost ilości braków: w ciągu poszczegól- 
nych miesięcy ubiegłego półrocza, cyfry te wy 
noszą w procentach: 1,1, 3,5, 2,4, 5,2, 65 1 659. 


PRETEKSTY I PRZYCZYNY 

PZPB w Konstantynowie — to mały zakład 
pracy. Liczy akoło 400 zatrudnionych. Ziawa- 
taby się, że tak niewielkim zakładem łatwiej 
pokierować, że iżej mieć wszystko na oku, na- 
leżałoby zatem oczekiwać lepszych rezultatów. 
Tak. rzeczywiście powinno być, tak jednak, 
niestety, w Korsłantynowie nie jest. 

Dlaczego fabryka systematycznie nie wy- 
konuje planu? Dlaczego tak niska jest jakość 
jej produkcji? Dlaczego tak rozwija się brako- 
róbstwo? 

— Na wszystkie te pytania kierownictwo 
ma jedną odpowiedż; warunki lokalne, 

To. nieprawda: warunki lokalne w Konstan- 
tynowie nie są gorsze, niż w niejednej fabryce 
łódzkiej, która wykonuje i przekracza plan 
produkcyjny i daje produkcję bez porównania 
lepsze. Kierownictwo narzeka na zły stan ma- 
szyn, na brak ludzi, wysuwa więc przyczyny, 
istniejące prawie wszędzie — z. tym jednak, 
ze prawie wszędzie plan jest wykonywany, 
zaś tutaj nie, 

Pytam dyrektora, tow. Krysiaka, 
spekływy wykonania planu. 

— Żadne. 109 procent nigdy nie osiągniemy. 

Rzecz jasna. Jeżeli kierownictwo fabryki 
2 gory ustala, że 100 procent nigdy nie osią- 
mna, to rzeczywiście nie osiągną i fabryka be- 
dzie dalej staczać się w dół. Przy takich na- 


widzimy, gdy 
Ilość "tkaniny 
ledwie przekracza 


o per- 


strojach i — dodajmy do tego — przy wä- 
śniach I wojnach podjazdowych w łonie sa- 
mego kierownictwa — trudno oczekiwać ko- 


niecznego przełomu w pracy zakładów. 

Fabryka nie ma żlobka ani przedszkola, 
Częsle są wypadki, że dzieci kręcą się w ku- 
rzu i pyle obok krosien, przy których pracują 
matki, a zupełnie nagminne | normalne tu jest 
pozostawianie dzieci „u hidzi”, zamykanie ich 
w domu, porzucanie na ulicy bez opieki. 


DROGI WYJŚCIA 


Mimo woli nasuwa się pytanie: czy Kon- 
slantynów leży w Polsce Ludowej, czy też pa- 
nują tu jeszcze stosunki przedwrześniowe? To 
samo pytanie nasuwą się, gdy słyszymy od ro- 
mn 


Sytuacja powojenna 
na rynkach bawełny 
Konferencja anglr-anerykańska 


Przedstawiciele przemysłów tekstylnych bry- 
tyjskiego i amerykańskiego odbyli w Manche- 
ster ezereg konferencji celem omówienia po- 
wojennej syłuacji na rynku bawełnianym, któ- 
ra uległa zmianom wskutek podziału Indii na 
dwa państwa, upadku Japonii oraz z uwagi na 
rozwój przemysłów przędzalniczych w krajach 
dawniej importujących wyroby tekstylne. 

Wobec wysokich cen bawełny eqipskiej, an 
tqtelski przemysł czyni starania celem zastąpie- 
nia bawełny krótko- i średniowłóknisiej zaku- 
pami długowłóknistej bawełny amerykańskiej. 

Pertraktacje w sprawie traktału handlowe- 
do między Anglią a Związkiem Radzieckim m 
ją objąć również dostawę radzieckiej. bawełny 
dla Anglii . 


le się dzieje w PZPB w Konstantynowie 


Dyrełcja Bawełniana winna dopomóc załodze fabryki w uzdrowien u stosunków 


in | botników o grubijańskim stosunku ze strony 
Niej tego. lub innego niezdarnego kierownika. 


W fabryce pono istnieje współzawodnictwo 
pracy, ale bierze w nim udział około 30 osób, 
bo tylu zaledwie robotników wykonuje 100 
procent normy produkcyjnej, 

A ce zrobiono: dla podciągnięcia całej ma- 
sy robotniczej, która wykonuje normy w 60 
lab 70 pracentach? Czy zorganizowane wśród 
nich współzawodnictwo? Czy postawiono 
przed każdym z nich zadanie konkretnego zo- 
bowiązania się do stopniowego przynajmniej 
zwiększenia swej wydajności? 

— Nie. l 

Jaka. więc jest droga wyjścia z tego nie- 
bezpiecznego impasu? 

— Przede wszystkim konieczne byłoby jak 
najszybsze zainteresowanie sie Dyrekcji Ba- 
wełrianej tą upadającą fabryką. Dziwi nas, dla 
czego Dyrekcja Bawełniana może tąk długo 
pozostawać w roli obserwałora zła, dlaczego 
godzi się z tym stanem rzeczy. Przecież to nie- 


ważne, że to mała fabryka. Przecież- to także! qiczniejszej ich realizacji. A. P 


fabryka państwowa i Dyrekcja za stan jej od- 
powiada. Trzeba, aby Dyrekcja zbadała fak- 
tyczne przyczyny zła i trzeba, aby udzieliła 
odpowiedniej pomocy i przywróciła fabrykę 
do normalnego życia. 

Należy pomóc: załodze w dziedzinie mini- 
malnych przynajmniej urządzeń socjalnych, 
jak żłobek i przedszkole. 

Niesłuszne jednak byłoby, gdyby załoga 
z założonymi rękoma czekała na pomoc z qó- 
ry”. Rada Zakładowa i orqanizacje PPR oraz 
PPS muszą się poczuć gospodarzami fabryki i 
wziąć się energicznie do pracy. Rada Zakła- 
dowa i organizacje partyjne winny jak naj- 
szybciej zaznajomić się z bogatym doświad- 
czeniem pracy w fabrykach łódzkich, a przede 
wszystkim doświadczeniem w dziedzinie współ 
zawodnictwa pracy. 

W trakcie naszej rozmowy tow. Tyrpiałów- 
na wykazała, że rozumie ciążące na załodze 
zadania niedopuszczenia do upadku fabryki, 
Czas najwyższy też zabrać się do jak najener- 


Iinternelacje noszuch Czutelnótkców 


Nieuzasadniony zakaz 


Obywatelu Redaktorze, 

Ja i moja żona przenjemy w instytucjach 
państwowych w Łodzi, a mieszkamy stale w 
Zgierzu. Od dwóch lat korzystamy więc z Łódz- 
kiej Wąskotorowej Elektrycznej Kolejki Doja- 
zdowej. Niestety, częsta zmuszeni jesteśmy zno- 
sić samowolę i niegrzeczność funkcjonariuszy 
ŁWEKD oraz niedomagania organizacyjne ko- 
lejek. 

27 bm. zmuszony byłem prosić obsługe tram 
waju Nr 7 o godz. 17.20 o pozwolenie wejścia 
do wagonu na przystanku końcowym przy Pla- 
cu Wolność. Żona moja była osłabiona po prze- 
bytym ataku serca i słaniającą się więc z trud- 
nością przy pomocy znajomej mogłem podpro- 
wadzić ją do owego przystanku, 


Zbyt liczna asysta 


TOWARZYSZU REDAKTORZZ! 

Uprzejmie proszę o zamieszczenie aa łan.ach 
„Głosu* opisu faktu, który jest godny uwagi: 

Prey zbiegu ulic Gdańskiej i Żwirki znajdu- 
je się zdrój wodociągowy, skąd ludność co- 
dziennie zaopatruje się w wodę o godz. 4-ej 
po południu. 

Przy wydawaniu wody asystuje aż trzech 
przedstawicieli Wydziału Wodociągów Zarzą- 
du Miejskiego. Mimo to kran jest tak niesz- 
czelnie zakładany, że duża ilość wody idzie na 


SD OADD AORN ASA OOOO OOO OWOC A OOOO CAE 000 OOOO OCALENIA 


Kierownik ruchu wyżej wymienionego tram- 
waju spowodował drugi atak serca u mojej żó- 
ny — zabronił nam bowiem kategorycznie wej- 
ścia. Naraziło to nas na duże kłopoty i straty 
(trzeba było ponownie wezwać lekarza i wyna- 
jąć taksówkę do Zgierza.) 

Dyrekcja ŁWERD wiona ravczyć podległy 
jej personeł, by stosował przepisy bardziej ży- 
ciowo, oraz znieść znkaz wsiadania do tramwa- 
ju na końcowym przystanku. Zakaz ten nie jest 
niezym usprawiedliwiony, Żadne inne przedsię: 
biorstwo komunikacyjne nie stosuje podobnych 
ząsad. 

Marinn Marciniak 
ć Zgierz, 3 Maja 28. 


marne i wylewa się na ulicę. Kiedy zwróciliś- 
my tym panom uwagę, odnieśli się oni do nas 
w sposób niegrzeczny. 

Wydaje się, że Wydział Wodociągów zby- 
tecznie zatrudnia przy wydawaniu wody aż 
trzy osoby — pociąga to przecież ea sobą wy- 
sokje koszta utrzymania tych —łudzi, którzy 
właściwie nic nie robią, tylko siedzą i kłócą 
się z publicznością, a woda i tak marnuje się. 


Stały Czytelnik 
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Jaki pan-taki plan -* 


— O roku ów — wyrecyłował Kazio, od- 
wiedziwszy mnie niedawno w redakcji — kto 
ciebie widział w naszym kraju, ciebie lud zo- 
wie dotąd rokiem urodzaju... 

— Do którego to roku pijesz? — zapytałem. 

— Do 1948 — odparł z uśmiechem uczony 
filatelista. — Wszystkie znaki na ziemi (kopy, 
snopy, mendle żyła i pszenicy) oraz na niebie 
fsłańcę i pogoda) wskazują dowodnie, że chie- 
ba naszego powsżedniego starczy nie tylko dia 
ogólnokrajowej: konsumcji „na miejscu”, ale 
jeszcze zostanie „na wynos” czyli na eksport, 
A więc wiwat, w górę serca, wesołego alleluja, 
niech żyje... 

Nie tylko jeden Kazio jest z powodu do- 
brych żniw zadowolony. Cieszy się z tego każ: 
dy rolnik, cieszy się robotnik i urzędnik, cje- 
szy się całe społeczeństwo i rząd. Jeżeli tak 
uroczyście wspominam nasz rząd, ło dlatego, 
że są rządy, którym urodzaj sprawia... kłopoty 
i które, jak to się mówi, robią co mogą, oby 
się od. „kłęski* dobrych plonów.. „obronić". 
Do rządów takich głównie i przede wszystkim 
należy USA. Nie od dziś jest on znany z wal- 
nych rozpraw z nadwyżkami zbożowymi, Tyle 
i tyle milionów buszli pszenicy — siup w 0- 
gień, tyle i tyle tysięcy ton żyła — cyk do mö- 
rza.. W bieżącym roku władze USA projektu- 
ja jednak inną „mełodę” obniżenia produkcji 
podstawowych artykułów żywnościowych, Me- 
tode b. oryginalną, bo opartą na „współzawod- 
niciwie” redukowania powierzchni zasiewów 
na rok przyszły, Minister (?) rolnictwa USA za 
apelował mianowicie do farmerów  Oregonu, 
Washingtonu, Dakoty, Montany, Indiany, Okla 
homy i innych urodzajniejszych słanów, aby 
zmniejszyć zasiewy co najmniej o 8 procent... 

Hm, hm, ciekawe, co na tę kombinację po- 
wiedzą zachodni wasale USA, wyczekujący ni- 
by manny z nieba „pomocy amerykańskiej”, 
zwłaszcza — żywnościowej. Niby jeden fuż 
się wypowiedział. Przedstawiciel W. Brytanii, 
sir Harlley Shawcross, Oświadczył on właśnie 
ni mniej ni więcej, że „świat idzie ku kata- 
strołie w dziedzinie poprawy warunków byłu" 
i że w r. 1951 nastapi poważny brak żywności, 
gdyż stan liczebny ludności znacznie się po- 
większył, a produkcja artykułów żywnościo- 
wych w skali świalowej jest niższa obecnie 0 
7 procent od produkcji w r. 1938". 

A no, rząd amerykański chee lę obniżkę 
jeszcze o kilka procent powiększyć. Żeby móc 
pospekulować na bidzie „świała zachodniego”. 
Koncepcja ta jednak może się okazać b, za- 
wodną, bo, a nuż ugruntuje jeszcze mocniej 
następującą opinię: 

„— Och, najlepiej na świecie jest w Słanac 
Zjednoczonych. s 

— Bo tam wszyscy mają DOSYĆ. 

Dosyć — machlojek giełdowych, gramdziar- 
stwa socjalnego I politycznego ONY: 

. Tam. 


Nie wolno niszczyć ani jednej cewki! 


Pożar w Fabryce Cewek przy ul. Kopernika | 


postawił przemysł wiókienniczy pized chwilo- 
wo trudną sytuacją. 

Dzięki wielkim wysiłkom organizacyjnym 
i technicznym udało się w roku ubiegłym pod- 
nieść w znacznym stopniu produkcję tego bar- 
dzo ważnego dla przemysłu włókienniczego ar 
tykułu. W związku z tym zlikwidowano tak 
dokuczliwe jeszcze w roku 1946 postoje z po- 
wodu braku cewek, ale produkcja istniejących 
fabryk wystarczała jedynie na pokrycie bieżą- 
cego zapotrzebowania. en 

Zapotrzebowanie to, trzeba przyznać, było 
bardzo wysokie, znacznie wyższe, niżby wy- 
nikaio z istotnych potrzeb procesu produkcyj- 
nego. Nadmierne zużycie cewek powodowane 
było złą, marnotrawną gospodarką, zdarzającą 
się jeszcze,” niestety, często w naszych fabry- 
kach. 


KONCERT 
DLA CHORYCH ŻOŁNIERZY 

Staraniem Towarzystwa Przyjaciół Żoł- 
nierza Oddziału Grodzkiego i OKZZ w Ło- 
dzi w niedzielę dnia 25 bm. w ramach krze- 
wienia kultury į oświaty dano wieczór kon- 
certowo-teatralny dla chorych żołnierzy w 
szpitalu Wojska Polskiego przy ul. Żerom- 
skiego 113. Program wypełnili: znany ar- 
tysta śpiewak operówy tow. Sobieszczań- 
ski Antoni i Dąbrowska Wanda, śpiewacz- 
ka estradowa. 


Nowe wydawnictwa marksistowskie 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Książ 
ka“ w serii „Biblioteka Klasyków Marksizmu” 
ukazały się dwie cenne prace, których dokła- 
dne przestudiowanie jest obowiązkiem każde 
go aktywisty i działacza robotniczego. 

„Płaca, cena į zysk“ — Karola Marksa, jest 
to streszczenie (według notatek) referatu 
Marksa, wygłoszonego na posiedzeniu Rady 
Generalnej Międzynarodowego Stowarzyszenia 


Robotników (l Międzynarodówki) w czerwcu 
r. 1865. Referat ten eaw.erał: 1) polemikę z 
owenistą Johnem Wesłonem `na temat _ skut- 


ków podwyższenia płacy roboczej j roli trade 
Unionów, oraz 2) część teoretyczną, będącą 
skrótem wykładu nalważniejszych zagadnien 
ekonomii politycznej. O tej częśc: teoretycz- 
nej pisał Marks w liście do Engelsa, że zawie 
ra ona „w f.ezwykle zwartej, a jednak stosun 
kowo popularnei [ormie dużo nowego wziętego 


z mej książki" tj. z „Kapitału”. ' 

Referat Marksa dopiero w roku 1898 po raz 
pierwszy ogłoszony został drukiem w języku 
angielskim pt. „Wartość, cena į zysk“. W ję- 
zyku polskim praca ta drukowana była w 
t.I „Dzieł wybranych Marksa“ w r. 1940 i 
1947, zaś obecnie wyszła z druku, jako broszu 
ra osobna. ) 

Praca p. l. „Dw'e taktyki socjał-demokra- 
cji w rewolucji. demokratycznej” W Le- 
nina napisana została w r. 1905, obecnie wy- 
danie jest trzecim z kolei w języku polskim 


i zawiera nie drukowane dotychczas w pol- 
skich wydaniach fragmenty. s , 
Na tle wydarzeń „pierwszej“! rewolucji 


rosyjskiej. Lenin rozpatruje łu ważne pyta- 
nie, gdzie mą leżeć środek ciężkości wycho- 
wania 4 organizacji k!asy robotniczej „Czy 
w związkach zawodowych i oraan.zacjach le 


Dalsze marnotrawstwo może mięć groźne: 


„Głos” nieraz piętnowal na swych szpal- 
tach marnotrawstwo surowca i materiałów 
technicznych, a więc i cewek. Chodziło nam 
wtedy przede wszystkim o oszczędność, © to, 
żeby każda cewka robiła przynajmniej kilka 
obrotów pomiędzy przędzalnią i tkalnią. 

Obecnie po stokroć bardziej niż kiedykoł- 
wiek nie powinna marnować się ani jedna 
cewka. Bezmyślne niszczenie cewek, niedbały 
do nich słosunek, potęguje niedobór i zwięk- 


Czutełnicy pisza 


skutki dla przemysłu 


sza niebezpieczeństwo: postoju. 

I dlatego, kto źle gospodaruje cewkami, 
jest jawnym szkodnikiem, gdyż każda cewka 
ma obecnie wielkie znaczenie dla przemysłu 
włókienniczego, 

O tym powinna pamiętać każda robotnica, 
o tym nie może zapomnieć żaden robotnik. O 


tym musi wiedzieć każdy majster, dyrektor, 
każda Rada Zakładowa i każdy sekretarz i 
członek Koła partyjnego PPR i PPS, Lem, 


idealny teren wczasów 


Wczasy pracownicze, to zdobycz obecne- 
go ustroju. Wczasy pracownicze, to pro- 
blem, stanowiący poważną troskę czynni- 
ków rządzących i Związków Zawodowych. 

Dużo inicjatywy wykazał w tym kierun- 
ku Zarząd Okręgu Łódź-Miasto, Związku 
Samorządu Wczasów przy ul. Wólczańskiej 
Nr 5. Prezydium Zarządu Związku w 080- 
bach: przewodniczącego ob. Zygmunta Wło 
darskiego, sekretarza Mariana Garbaliń- 
skiego 1 przewodniczącego Komisii Wcza- 
sów Mariana Szuberta, postanowiło wyna- 
jać i uruchomić punkt wypoczynkowy nad 
morzem. W tym celu wydzierżawiono i od- 


-dano do użytku dom w Łebie, który w se- 


galnvch. czy też w powstaniu zbrojnym, w 
sprawia stworzenia armii rewolucyjnej i f24- 
du rewolucyjnego". Odpowiedź zasadniczą na 
to pytanie daje Lenin w następującym zda- 
niu przedmowy. „Wyniki rewolucji zależą od 
tego, czy klasa robotnicza odegra rolę po- 
mocnika burżuazji, potężnego że względu na 
siłę swego natarcja na absolutyzm, ale bez- 
silnego pod względem politycznym, czy też 
odegrała rolę kierownika rewolucji ludo- 
wej”. x 

Rozwijając obszernie w treść broszury 
swe poglądy na problem przekształcenia re- 
wolucji burżuazyjno-demokratycznej w rewo- 
lucję socjalistyczną. Lenin podkreśla, iż po- 
stawi} sobie za zadanie poddać sprawdzen u 
taktykę partii bolszewickiej z punktu widze- 
nia zasad marksizmu i nauk rewolucji. Takie 
sprawdzenie jest niezbędne dla tych „którzy 
chcą realnie przygotować jedność  taktvwki, 
jako podstawę przyszłego zupełnego zjedno- 
czenią całej Socjal-Demokratycznej Partii 
Robotniczej Rosj;” „ 

B. D. 


zonie tegorocznym pomieści około 500 
wczasowiczów. Do serii ośrodków wýpo- 
czynkowych tego Związku na — Wiśniowej 
Górze, Kolumnie, w Wieńcu Zdroju i So- 
snówce na Dolnym Śląsku, przybyła więc 
nowa placówka, dająca wytchnienie i wy- 
poczynek pracownikom. 

Ponieważ miejscowość ta mało jest ma- 
na szerokiemu ogółowi Społeczeństwa, pożą 
dane byłoby zwrócić uwagę zainteresowa 
nych czynników „a przede wszystkim Zwią 
zkom Zawodowym, na wspaniałe warunki 
rozwojowe i zdrowotne miasta Łeby. 

Łeba, miasteczko, liczące około 2000 
mieszkańców, trudniących się przeważnie 
handlem i rybołóstwem, leży nad morzem 
z plażą ciągnącą się na kilkadziesiąt km 
w jedną i drugą stronę. posiada komunika 
cję kolejową i samochodową we wszystkich 
kierunkach. Te dogodne warunki, jak rów 
nież obfitość i taniość artykułów spożyw- 
czych pozwalają tu na organizację wczasów 
tym wszystkim czynnikom, które pragną 
i poszukują nowych terenów. 

To wszystko skłania mnie do wyrażenia 
mniemania. że Łeba stać się powinna w 
przyszłości kolonią dla Łodzian. 

Otwarte i szerokie morze, tereny piaszczy 
ste i zalesione. z przyległymi do miasta je- 
ziorami Łebskim i Serbskim, z mnóstwem 
ryb tanich i smacznych, oraz wiele cieka- 
wych obiektów, pozwałają na urządzanie 
wycieczek w dni mało słoneczne, w dni 
wolne od plażowania. 

Z dobrodziejstw tego terenu niewielu do 
tej pory korzysta. Poza wspomnianym wy- 
żej Związkiem Samorządowców Łódzkich, 
przebywają tam pracownicy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Łodzi, z Warsza- 
wy oraz nieco osób prywatnych. 

Stały czytelnik „Głosu Rob." 


KONTRAKTY NA DOSTAWY 
SAMOCHODÓW Z ZSRR 
W najbliższych dniach zostanie zawarty 
kontrakt pomiędzy Polskim Towarzystwem 


Handlu Zagranicznego „Varimex,em*, a 
radzieckim Technoeksportem na dostawę 
do Polski 400 sztuk samochodów ciężaro- 
wych marki „Gaz“ sy tonowych, 50 
sztuk marki „Zis 150“, 3,5 — 4 tonowych 
i 50 sztuk samochodów. specjalnych (wy- 
wrotek automatycznych). 


ODBUDOWA MOSTÓW KOLEJOWYCH 
I DROGOWYCH NA WIŚLE 


W okrósie lat powojennych, mimo wielkich 
początkowych trudności, przy braku sprzętu 
technicznego, materiałów oraz wykwalifkows- 
nych sił Alink A odbudowane już i oddano 
do użytku szoregi mostów kolejowych i drogo- 
wych, 

18 mostów kolejowzch na Wiśle było 2m- 
szczonych. Obudowano joż 13 ò łącznej dłupości 
4,156 m. bież. Gotowy joż jest most pod Teze- 
wem, stanowiący dogodne połączenie ziem daw 
nych i odzyskanych. Odhudówano także mosty 
kolejową w Toruniu, w Warszawia pod Cytadolą 
oraz mosty pod Dęblinem, Sandomierzem i Kra- 
kowem. 


Obecnie prowadzona jest odbudowa fńreiu 
datczych mostów o łączaej długości 3.873 m. b. 
Są to mosty pod Grudziądzem, Fordonem, 
Płockiem. Krakowem, Drogomyślem oraz most 
średniecowy w Warszawie, 

W b.m. wykonany zostały stały most dro- 


gowy przez Wisłę we Włocławku. 

Oddano już do użytku  publicznógn także 
stałe mosty drogowe przez Prosme, w Bogusła- 
wiu oraz przez Wieżycę w Pelplinie. 


ROŚNIE SIEĆ BIBLIOTEK W KRAJU 

W woj. białostockim istnieje 408 bibliotek, 
w tvm 300 szkolnych, 51 przę jnstytnejach i or- 
ganizacjach. 11 powiatowych oraz 6 miejskich. 


Ogólnie biblioteki te licza 169029 tomów 
i 63,767 «ezytelników. We wrześniu b.r. zosta» 
ng uruchomione 84 biblintaki gminne, liczące 


po 500 tamie każda, W związku z powstaniem 
nowsch MPROŁOK ńdbedzie sie wkrótce © Ria- 
tymstoki 2 Z-tygodniowy kurs dla 150 kierówni- 
ków powiatowych i gminnych bibliotek. 


NOWY NARYBEK AKTORSKI 


W Studio Drumatycznem w Poznann od- 
bęłę wie pierwsze po wójnie egzaminy Aktor: 
skie: W części praktycznej słuchacze dali po 
kaz fragmóntów z różnęrh sztuk. opracowanych 
pól kierunkiem wykładowców orn, rocytowali 
wiersza i prozę, W ezękei teoretycznej słucha: 
cyk musieli wykazać się opanowaniem podsta- 
wdwych wiadomości z historii literatury pol- 
skiej i powszechnej, historii sztuki i teatru, 
nauki o Polsce współczesnej OrRz zasad organi: 
racejnych i historii ZASP. Absolwenci, którzy 
zdali egzaminy, zostanę przyjęci w charuktarze 
aspirantów do ZASP, 


Ozorków-miasto bez lekarzy 


tkacz 
Schljsserowskiej: * 


Były robociarz ozorkowski, wieloletni 


z dawnej „Manufaktury 
(obecnie PZPB w Ozorkowie), 
obowiązki 
I, może dlatego wła- 
doświadczońt tm 
świata 


tow. Grzegor- 


czyk dziś sprawuje burmistrza w 
swym 


śnie, 


rodzinhym mieście 


iż jest starym, róobocia- 


rzem, na wylot potrzeby 


ty, tow. 
pierwszym rzędzie zwraca uwagę na tak donio- 


znającym pra- 


Grzegorczyk mówiąć 0 swym mieście w 


słą dla ludności sprawę, jak sprawa opieki le- 


karskiej, 
— —,Przeszło połowe  lydności Ozorkowa 
stanowią robotnicy * — z naciskiem podkreśla 


tow. Grzegorczyk, — mamy tu snóro zakładów 


przemysłowych. Mamy natomiast na terenie ca 


lego miasta. liczącego przeszło 12 tysięcy miesz 


kańców, tylko 2 lekarzy, z których jóden jest 


óbeenie na nrlopie. 


Dnia lgo stycznia br. został zlikwidowan; 


szpital miejski, który pad żadnym względem nie 


odpowiadał wymaganiom współczesnej medy- 


Utworzony został natemiażt Miejski Ośro 
dek Zdrowia. 


ny 


cyny: 
posiadający nowocześnie urządzo- 
gabinet rentgenowski oraz salę porodową. 
niestety, nie ma dotychezae ani ginekolo- 
wskotek 


z Ośrodka w ta- 


Lecz. 


ga, ańi rentgenologa. czego ludność 


robotnicza 
łej pełni. 


nie może korzystać 


Mimo ciężkiej mieszkaniowej ma 


terenie miasta, Zarząd Miejski 


sytuacji 
jest w posiada- 
niu specjalnego mieszkania dla lekarza, które 


dotychczas stoi puste, bezskutecznie czekając 
na tak pożądanego niczhędnego lokatora, Z nie- 
wiadómych przyczyn lekarze starannie unikają 
Ozorków, *2 znajdą tutaj 
nie tylko zapewniony byt i pracę, leez jednocześ 
społćezny wobec 


pie chege zrozumieć, 


nie spełnią swój obowiązek 
tobotniczej ludności Ozorkowa. 


Kronika powiatu łaskiego 


WYGIELZŁÓW W DNIU ŚWIĘTA 


ODRODZENTA 
W dniu 25960 bm. na tórenie gminy Wy- 
misłzów, pow. Łaskiego odbyła sie uroczysta 


akadomin z óknzji świeta Odrodzenia, na która 


przybyło ponad 100 osób. 


Akademię zagaił wójt gminy Wygiełzów ob 
Kędzierski, Następnie kierownik szkoły pów: 


szechnej w Kurówku ob. Wesoły wygłosi? dłaż- 
sze przemówienie, w którym zobrazówał donio- 
ste i Wiekopomne znaczenie Manifostu PKWN. 
Z ramionie Partii Robotniczych PPR i PPS 
przemawiał tow. Jackowiak. 

Pò akademii w lokalu miejseoween Ośrodka 


Służby Polsee odbyła się wesoła zabawą tanccz 
na. (Pow.) 
3 Z ŻYCIA PARTIT 

Obecnie na terenie catego powiatu łaekiego 
odbędą się narady aktywu PPR z pósźzczegól- 
nych gmin, które bedą poświęcone nchwałom 
po*ziętym na lipcowym plenum KC PPR. 

W dniu 1 sierpnia odbędą sie narady w Zelo- 
wie, Wieziełzowie Górce Pabianickiej, Widze- 
wie. Dłutowie, Lutomierskn, Sędziejowicach, 


Pruszkowie i Buczku. Na dzień &gò sierpnia 
zostaną zwane narady w Dobronin, Wjdzie- 
brodach, Bałuczu, Szczereawie. Pasku — mieście 


oraz na terenie Łask — gininą. 


Wieluń 


Pięcioletni plan rozkudowy powiatu 


Samorząd Powiatowy w Wielunin w trosce 
o racjonalne rozwój powiatu opracował dla 
wszystkich gmin wiejskich i miejskich plan 
pracy na lat pięć od 1046 rokn począwszy. 

W planie tym przewidziano: budowę 48 
szkół powszechnych, budowę dróg gminaych, 
zalesienie w ciągu lat trzech 4500 ha nieuż$yt- 
ków, założenie w tym czasie 12 ha szkółek igla 
«tych i 3 ha liścinstych., Zadrzewienie 180 km. 
dróg w powiecie z własnej szkółki, W ramach 
tego plann w 1018 roku założono ]2 szkółek 
gminnych o powierzchni 2 ha kosztóm gmin 
wiejskich. W 1940 roku projektuje się utworze- 
nie we wszystkich gminach spółek wodnych ce 
lem rozbudowy i konserwacji urządzeń wódno- 
melioracyjnych. 

W sektorze spółdzielczym 
rozszerzenie sieci filii 
mienie spółdzielni prace 
uruchomienie magazynu 


przewiduje się 
spółdzielczych, uruche- 
szewców w Praszce i 
wystawy narzędzi Í 


maszyn rolniczych w Wielunin. Przewiduje sie 
także uruchomienie 6 nowych ośrodków zdrowia 


w powiecie (przy istniejących już 15 takich ot 
rokach) tak, że na 27 jednostek samorządowych 
powiat będzie posiadał 21 ośrodków zdrowia 


Następnie projektuje się uruchomienie izolato 
rium dla chorych na nienloszalną gruźlicę, 

W bnudżerie na rok 1949 wszystkie gminy 
przewidziały na rozwój bibliotek gminnych kre 
dyty od 80 — 600 tysięcy złotych. Na terenie 
powiatu istnieja 15 bibliotak, sw 193 raku 
powstanie 13 dalszrch, tak, że każda gmina bę: 
dzia miąła swoją biblioteke. Przewiduje się 
budowę biblioteki — czytelni powiatowej w 
Wieluniu. Obeena bibliorska powiafowea liczy 
około 8 tysiecy tomów | z nw«nżi ua nowstańie 
osobnej biblioteki i czętełni miejskiej znjmuje 
sie tyłko zaopatrewaniem w książki punktów 
bibliotec znych w całęm powiecie. 

(ZCh) 


Wystawa Matejkowska w Łeczycy Łeczycy 


W ramach akcji upowszechniania kultury, 
Muzeum Narodówe w Warszawie zorganizowa- 
ło szereg wystaw objazdowych. 

Jedna z nich. nosząca tytnł „Dzieje cywili- 
zacji w Polsce'', a składająca się z obrazów 
Matejki, rozpoczęła swój objazd po Polsce już 
w czerwcu r. nb. z zadaniem zbliżenia jak naj- 
szerszych warstw do arcydzieł sztuki. 

Muzetwm Narodowe zerwało że starą trady- 
cją. która uwhżuła, iż Muzea są godne populary 
zować sztukę jedynie w swoich sulach. Muzżeńm 
Narodowe wyszło naprzeciw chłopu i robotniko- 
wi. Nie odrywając ich od codziennych warszta 
tów pracy, daje możność przeżycia 
wrażeń artystycznych, bez długich wędrówek do; 
odległych ośrodków mużeslnych. 


Wystawa Matejkowska ma już swoją histo- | Scholl. 
rie Dwadzieścia kilka miast, wsi i miasteczek | w której 


miało już możność przeżyć 
szych dziejów. 

Wystawa „Dziejów cywilizacji w Polsce'* 
zorganizowana przy współudziale Referatu Kul 
tury i Sztuki Starostwa i wydatnej pomocy Od- 
działu Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego 
otwarta była w Łęczycy od 16.7 do 24.7 b.r. 

Otwarcia wystawy dokonał Starosta Powia- 


wspaniałą wizję na- 


głębokich , 


towy ob. Augustyniak w obecności przedstawi- 
cieli władz, pórti. społeczeństwa i licznie 
proszonych gości. Podtząs uroczystości otwarcia 


podkroślona moment społeczny tej wystawy i ra 


za- 


lẹ, jaką społnia Państwo w akcji upowszech- 
niania kultury. 
Wystawę zwiedziło ponad 4.000 osób z mia- 


sta i okolicznych wiosek 


Łuierz 


Narada aktywu partyjnego 


Dnia 23-gó bm. odbyło się w Zgierzu zebra- 
nie aktywu partyjnego oraz sekretarzy kół 
PPR, poświęcone uchwałom lipcowego Plenum 
KC PPR. Referat sprawozdawczy wygłosił tow. 
Po referacie wywiązała się dyskusja, 
zabierali głos tow. tow. Banasiak, 
Bujała, Rząb oraz Tomaszewski. Została po- 
wzięta jednomyślnie rezolucja potępiająca 
zdradziecką taktykę przywódców KPJ oraz 
wyrażająca całkowitą solidarność zebranych 
g uchwałami powziętymi podczas obrad lipco- 
wego plenum KC PRR. Drugą rezolucię zebra- 
ni powzięłi w sprawie napaści faszystowskich 
pachołków na tow. Toglidttiego, 


ZEBRANIE PARTYJNE NA „BORUCIE" 

W dniu 20-go bm. odbyło się zebranie koła 
PPR w Zakładach Przemysłu Chemicznego w 
Zgierzu „Boruta“. Zebranie to było poświęcone 
lipcowym uchwałom plenum KC PPR. Na ze- 
braniu poruszono też sprawę kainowe| ebrodni 
słygusów reakcji włoskiej. usiłujących pozba- 
wić życia przywódcę włoskiego prolelariatu, 
tow. Togliattiego. 

Zebrani w jednomyślnie powziętej rezolucji 
dali 


. wyraż swojej szczerej solidarności z 
uchwałami KC oraz egodnie potępili haniebny 
zamach na tów. Togliattiego. (Pow) 
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Administracja mie przyjmoje odpowiedzialności 


Drugą bolączką miasta. zdaniem burmistrza, 
są niszezejące domy poniemieckie, zamiószkałe 
przeważnie przez rodzine robotnicze, Miasta 
nie stać na przeprowadzenie niezbędnych ró- 
montów w tych domach. Pozostają więc dwa 
wyjścia,: stworzenie spółdzielni mieszkaniowej, 
lub indywidualne remonty, prezprowadzońe dro- 
gą dobrowohtych składek wśród lokatorów po- 
szczególnych domów. W tym drugim, dotych- 
czas prakty kowanym wypadku 50 prot. wydat- 
ków związanech z remontem pokrywają sami 
lokatorzy, pozostałe zaś 50 proc pokrywą mia- 
stó. Lecz pówstaje now trudność. Czy istótnie 
dałoby się temu zaradzić i. w ten spasób ńlżyć 
meso sytuacji świafa pracy, remontnjącego na 
właśną ręke swojó mieszkania? 

Przechodząc ra bieżących spraw gospodarki 
miejskiej, burmistrz na pierwszy plan wysuwa 
prace, zmierzające do uporządkowanta miasta 
f nadania mu bardziej estetycznego wyglądu. 
Zadrzewiono nlies, uporządkowano skwery, (z 
wyjątkiem skweru na Nowym Mieście). dópro- 
wadzono do porządku ceatralną ulicę Listopado 
wą, a jednocześnie oczyszczono koryto rzóki 
Bzury oraz 7 kilometrów rowów odpadkowrch, 
Jest to najpoważniejsza pozycja w dotychcza- 
sowych pracach natury gospodarczej. 

Podczas ferii letnich przystąpiono do grun- 
townego remontu gmachu szkoły Nr 1 oraz od- 
remiontbówano stndnie miejskie. W nerspektywie 


jest nkńczenie zabrukowania ml. Słowackiego, 
a na dalszą metę — miasto nosi siè z zamia- 
rem stworzenia chłodni przy rzeźni miójskiej 


oraz basenu i boiska sportowego. Żywo intere- 
sująca się sportem rohotnicza młodzież Ozorko- 
wa nie posiada bowiem dótąd ani jednego Doi- 
ska, (D) 


Luton ierstk 
Akademia lipcowa 


W ubiagła niedziele w Tutomiersku z okaz 
Święta Odrodzenia odbyła się piękna akademia, 
zorganizowane przez specjalnie powstały Rami: 
tet, złożony z przedstawicieli miejscowego $po- 
łeczóństwa  óraz przę czynnym i wybifatm 
udziałe kierownictv © kolðnii letnich, ntwórzo- 
nych na terenie Lutonfierska dla dziatwy szkol 
nej. 

Akademia odbyła sie na placn szkalńym i 
zgromadziła 2 tyś. osób, Obecni byli przędatą. 
wiciele Zarządu Gminnego, partii politycznych, 
organizacji społecznych oraz niezliczone zażte- 
py dziatwy szkolnej, przybyłej gremialnie z 
miejscowych kolonii letnich, 

Akademię zagóił kierownik wychowawczy 
kolonii ob. Roman Leszczyński, Następnie or- 
kiestra miejscowej Ochotniczej Straży Pożar- 
nej odegrała hymn narodowy. 

Po zakończeniu części oficjalnej, rozpoczął 
się bogaty i barwny prógram artystyczny % 
wykonania młodoc ianych artystów spośród dzia 
twy szkolnej. Na program ten złożyły šie recz. 
tacje i inne występy naszych mijnsińż 


Pow. 


PRZEŁADUNEK WĘGLA W PORTACH POL- 
SKICH W I PÓŁROCZU ROKU BIEŻĄCEGO. 


Statystyka przeładunków węgla we wszyst- 
kich portach polskich w pierwszym półroczu 
roku bież. wskazuje, iż plan przeładunków pre 
liminowany w wysokości 5,880.500 ton wądgia 
został przekroczony. 


Przeładunki w okresie sprawozdawczym w 


poszczególnych portach przedstawiają się jax 
następuje: 
Gdańsk — 2.491,436,2 t. (41,1 -proi ogólnej 


sumy), Gdynia — 2.141.801,1 (35,2 proc.) Szcze 
cin — 980.790,6 (16,3 proc.) Ustka 244,339,6 t. 
(4,1 proc) Darłowo — 72.756, 3 t, (2,1 próc., 
Kołobrzeg 60.377(5 t. (1.2 proc.), 


REGULARNA LINIA ŻEGLUGOWA 
SZCZECIN — SZTOKHOLM. 


Statek norweski SS „Lilly T“ o tónażu “ʻa 
400 DWT zachartowany przez przez GAL uru= 
chomił regularną komunikację na trasie Szcze- 
cin — Sztokholm. 

Prowizoryczny rozkład jazdy przewiduje ó- 
dejście statku ze Szczecina w dn. 30 lipca, 13 
i 27 sierpnia, zaś zè Szłokhólmu — 5 i 19 sierp 
nia į 2 wrześnią. Agentami statku są: w yi 
holmie Hagbard Dennel A-B Skeppsbron 18, 
Szczecinie i w Ddyni — GAL. 


REKORD PORTU SZCZECIŃSKIEGO. 


W d niu 15 bm, port szczeciński przeładó- 
wał w ciągu 24 godzin 15.000 ton tłówsarów. Po 
raz pierwszy osiągnięto tak wysóką cyfrę prze 
ładunku w ciągu jednćj doby. 

Na tę sumę składało się przeszło 10,000 ton 
węgla eksportowego, ponad 4,000 przyjetćj ru 
dy i około 200 ton żwiru wyładowanego z ba- 
rek. 


PLAN POŁOWÓW BAŁTYCKICH W I PÓŁ- 
RÓCZU WYKONANY W 133 PRÓC. 
Polskie rybołówstwó bałtyckie odniosło w I 
półroczu rb wielki sukces. Zamiast przewidzia 
nych 18.773 t. ryb złowiono 25,050 t: (133 proc. 
planu). W tym okresie w r. 1946 połów wyne 
sił 9.110 t., zaś w r. 1947 — 16,788 t. 
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TEATRY 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu lipcu te- 
atr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 


Teatr „BAGATELĄ” Piotrkowska 94. 
Dziś į codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 


: „MUSISZ BYĆ MOJĄ“ 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA“ 
. Piotrkowska 243 

Dziś | codz. o godz. 19.15 „ROSE-MARIE" 
romantyczna operetka- w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział oietze 60 osób, — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków — 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 


teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 


TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z treną Elchle 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halma Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jannsz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska į Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompożycja pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43, tel. 140-09 


19.350 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. ”„Rozkoszna dziewczyna“. 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł Kwaskowski, T. Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. — Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 


Lej 


` ski. — Tańce L. Sadurski. — Nowa wysta- 


wa. — Modne stroje. E 


KINA 


ADRIA — „Gasnący Płomień” 
godz. 18, 20.30; w niedz. 15.30. 
BAŁTYK — „Dragonwyck* 
godz. 16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 
BAJKA — „Rosanna siedmiu księżyców" 
godz. 17.30, 20, w niedz. 15. 
GDYNIA — Kino nieczynne — ha czas re- 
montu Program Ak.ualności przeniesiono 
do «kina. , Hel". i 


HEL — „Program aktualności krajowych 


i zagranicznych Nr 23“ 
godz. 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12. 

HEL (dla młodzieży) —„Nicholas Nocleby*' 
godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13. 

MUZA — „Wiosna” 
godz. 18, 20; w niedz. 16. 

POLONIA — „W pogoni za mężem” 
gódz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

PRZEDWIOŚNIE —.,,Gosroda świąteczna“ 
godz. 18, 20, w niedz. 16. y 

ROBOTNIK — „800-lecie Moskwy“ 
dodatek: Przegląd Sportowy Nr 8 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA — „Moja siostra Fileen', 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD — „Błyskawica“ 
godz. 18.30 20.30, w niedz. 16.30. 

STYLOWY — Melodia Serc“ 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30. 

ŚWIT — „Zagubione dni“ 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 

TĘCZA — „Wakacje“ 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) — „W pogoni za mę- 
żem” J 
godz 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13. 

WISŁA — „Człowiek z karabinem“ 
godz. 16. 18.30. 21; w niedz. 13.30. 

WŁÓKNIARZ — „Panna. bez posagu * 
godz. 17. 19, 21: w niedz. 15. 

WÓLNOŚĆ — .„Dragonwyck* 
godz. 15, 17.30, 20; w niedz. 12.30. 

ZACHĘTA — Kino nieczynne z powodu re- 
montu. 


Co usłyszymy przez radio 


12.04 Dziennik. 12.25 Recital fortepiano- 
wy, 12.45 1) „Wieś w polskiej prasie", 
2) Pogadanka Nacz. Kom. Odbudowy Wsi. 
13.00 Muzyka obiadowa, 13.45 „Antoni 
Dworzak“. 14.30 (Ł) Z dzisiejszej prasy. 
14.35 (Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 15.05 
(Ł) Wiadomości sportowe. 15.10 (Ł) „Z 


. dziedziny radiotechniki". 15.20 (Ł) Inter- 


ludium z płyt. 15.30 „Chrońmy przyrodę 
ojczystą", 15.45 Muzyka lekka, 16.00 
Dziennik, 16.30 Muzyka. 16.45 Audycja 
dla chorych. 17.00 Audycia dla młodzieży. 
17.15 Koncert dla przodowników pracy. 
18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyska- 
nych“. 18.05 „W rytmie tanecznym. 18.45 
(ŁY „Feliks Dzierżyński człowiek i botow- 
nik“, 19.00 ..Służba Polsce“, 19.10 „Nowe 
drogi leczenia chorób wenerycznych* — 
pogadanka. 19.15 Koncert symfonirzny. 
Gy przerwie „Pmancypantki*, 21.30 
Dziennik, 2200 Muzyka taneczna. 22.40 
Komunikat z „XIV Olimniady*. 23.00 
Ostatnie wiadomości, 23.10 Muzyka tanecz- 
na. 28.20 Program na jutro. 23.30 (Ł) 
Koncert życzeń, 23.59 (Ł) Zakończenie au- 
dycji i Hymn, 


LONDYN (obsł. wł). — Dopiero o półaocy 

we wtorek (czas londyński) podali organiza- 
torzy XIV Igrzysk Olimpijskich oficjalną ustę 
zawodników, uczestniczących w  poszczegól- 
nych konkurencjach, z podziałem na przedb'e- 
gi. Lista ta została sporządzona podobno już 
w ub, tygodniu, lecz opublikowanie jej było 
stale odkładane. Dziennikarze zagraniczni o- 
czexiwali ogłoszenia listy w ciągu dnia wczo- 
rajszego, gdy jednak to nie nastąpiło, inter- 
weniowali wieczorem u lorda Burghleya — 
przewodniczącego Komitetu Organizacyjnego. 
Dopiero ta interwencja odniosła skutek i listę 
podano do wiadomości. 
BIEGI NA 100 I 5.000 m ROZLOSOWANE.. 
y w biegu na 100 m odbędzie się 12 przed- 
biegów: rozstawieni zostali najpoważniejs: pre 
tendenci do zdobycia Złotego Medalu Olimpij- 
skiego. Bieg na 5 km zgromadził 35 zawodni- 
ków, którzy startować będą w trzech grupach; 
z każdej z nich 4-ch pierwszych zawodników 
wejdzie do finału. Zatopek pobiegnie w dru- 
gim przedbiegu wraz ze Szwedem Ahldanem, 
który uzyskał już czas poniżej 13:15 min na 
tym dystansie, oraz Finem Makelą. Belg Reiff 
słartować będzie w trzecim przedbiegu, pod- 
czas gdy Nyberg (Szwecja) wylosował przed- 
bieg pierwszy, 

JEDNI SIĘ OPALAJĄ, INNI SZUKAJĄ 

CIENIA 

Upały panujące obecnie w Anglii zmusiły 
zawodników do zdjęcia ciepłych kombinezo- 
nów treningowych i odłożenia ich na chłod- 
niejszą pogodę. Większość zawodników, chęt- 
niej, niż trenować, woli spędzać czas opalając 
się, względnie szukając schronienia przed słoń 
cem w cieniu drzew i budynków. Niektórzy 
z nich jednak, mimo upału robią wycieczki po 
Londynie i jego okolicach, zwiedzając miejsca 


historyczne i zabytki. 


CI JUŻ ODPADLI 

Dwóch dalszych zawodników zagranicz- 
nych padło ofiarą kontuzji w przededniu o- 
twarcia Olimpiady i nie będą mogli wziąć u- 
działu w igrzyskach. Reprezentant Turcji w 
jeździe konnej mjr. Połatkan doznał złamania 
lewego barku podczas treningu i musi zrezy- 
gnować ze startu na Olimpiadzie, podobnie, 
jak Roosenburg, środkowy napastnik holen- 


JADA - OLYNPIADA | 
Igrzyska Olimpijskie otwarte 


Zatopek już w przedbiegu będzie miał sil- 
ną konkurencję. Dwanaście przedbiegów po- 


_przedzi finał biegu na 100 metrów 


mie zawodnik rezerwowy, który przyleci sa- 
malotem z Hagi. 
. ROZŚPIEWANI BRAZYLIJCZYCY 
Komendant obozu w West Drayton wydał 
zarządzenie, nakazuiące zachowanie ciszy o 
godz, 10-ej więczorem. Do tej pory zdarzało 
się bowiem często zakłócanie spokoju w nocy. 
M. in. w ciągu ostatnich dwu nocy zawodni- 
ków polskich budził głośny śpiew Brazylijczy- 
ków i reprezenianiów Płd. Afryki. Zawodnicy 
polscy wyrażają również niezadowolenie z po- 
wodu braku opieki po treningach, że trony 
CIT FTSETEUJ IRT TRYWORAARO KOT: CHSRANONS 
LONDYN, 29 lipca. 


Wczoraj w obecności dworu królewskiego ! 


| rządu 
Igrzyska Olimpijskie, w których startuje 6 ty- 
sięcy zawodników. W defiladzie wzięła udział 
reprezentacja Polski, czyniąc swą postawą i 
wyglądem bardzo dodatnie wrażenie. Repre- 


asyście dwóch zawodniczek, 

Defiladę rozpoczynała reprezentacja Grecji, 
później maszerowały ekipy według porządku 
alfabetycznego. Na końcu szli gospodarze. 

Obszerne sprawozdanie z przebiegu igrzysk 
zamieszczać będziemy codziennie na stronicy 
sportowej naszego p'sma 


organizatorów. Jedyną rozrywką w obozie dla 
600 mieszkających tam zawodników jest 1 apa 
rat telewizyjny. Nic też dziwnego, że zawod- 
niey nie mają co robić w wolnym czasię. 

GIERUTTO, ŁOMOWSKI I NOWAKOWA 

ODPOCZYWAJĄ 

Zawodnicy polscy nadal trenują mimo u- 
pału, W treningach nie biorą udziału jedynie 
"Gierutto, Łomowski 1 Nowakowa. Dziesięcio- 
boista Adamczyk stale poprawia swą formę. 
Nawrocka, która reprezentować będzie Polskę 
w indywidualnym turnieju szermierczym we 
florecie, trafiła w eliminacjach na silną grupę. 
Przeciwnikami jej będą: Cerwia (USA), Der- 
modi (Irlandia), Herrat (Węgry), uppel 
(Szwajcaria), Meyer (Holandia) i Oleen (Da- 
nia) Turniej rozpocznie się w sobotę. Kolczyń 


dezskiej drużyny piłkarskiej, który maderwał| ski będzie miał możność prawdopodobnie sto- 
sobie ścięgno. Jego miejsce w drużynie zaj-| czyć rewanżową walkę z Francuzem Escudie, 
Teee r c a nr z o o m e 


Brawo, tok być powinno? 
sekcje gimnasłyczne 


oczkiem w głowie klubów robotniczych 


KATOWICE (obsł. wł), — Usilne prace 
wszystkich ogniw organizacji zawodowych w 
województwie śląsko - dąbrowskim nad umaso 
wieniem 6portu wśród robotników dają coraz 
bardziej imponujące wyniki. Podczas gdy w 
1945 roku istniało na tym terenie 45 klubów 
sportowych przy zakładach pracy ,ło w r. 1946 
było ich już 200, w ub. zaś roku 323. 

Obecnie w woj. Śląsko-Dąbrowskim istnie- 
je 420 robotniczych klubów sportowych, któ- 
re łącznie zrzeszają ponad 50 tys. osób. Do 
najczynniejszych robotniczych klubów sporto- 
wych należą „Rymer” przy kopalni „Rymer” 
w rybnickim (2.400 członków), „Dębińsko” 
przy kopalni „Dębińsko” w Czerwionce oraz 
Związkowy Klub Sportowy Nr 27 w Orzego- 


wie, 

Robotnicze Kluby Sportowe kładą duży na- 
cisk na rozwój sekcji gimnastycznych, będą- 
cych podstawą dla upowszechnienia sportu i 
rozwijania sprawności fizycznej najszerszych 
rzesz. O osiągnięciach w tej dziedzinie świad- 
czy fakt zakwalifikowania z woj. śląsko-dą- 
browskiego na Ogólnopolskie Igrzyska Związ- 
kowe w Warszawie ekipy gimnastycznej, li- 
czącej 1.000 mężczyzn i 350 kobiet. 

W chwili obecnej Robotnicze Kluby Spor- 
towe na Śląsku prowadzą na szeroką skalę za- 
krojona akcję, mającą na celu- umasowienie 
sportu pływackiego. Akcja ta trwać będzie do 
września i obeimie w woj. śląsko-dąbrowskim 
ok. 20 tys. osób. 


otwarlo uroczyście XIV Nowożytnet 


zenłację naszą ;.rowadził nasz dziesięcioboista 
kesmek, niosąc sztandar biało-czerwony w 


s 


Dzisiaj w Wembley puszczono w ruch 


sztopery:. 


z którym przegrał podczas mistrzostw Europy 
w Dublinie. Oprocz Escudie, Francuzi wysla- 
wili w tej wadze zawodn.ka polskiego pocho- 
dzenia, Nowjasża. 
NAJLEPIEJ ZWALIĆ KŁOPOT NA INNYCH 

We środę zakończył się Kongres Między- 
narodowej Federacji Piłki Nożnej. Na posie- 
dzeniu rozpatrywana była sprawa ustalenia 
definicji amatorstwa oraz rozwiązanie kwestii 
tzw. „straconego czasu”. Mimo kilkugodzin- 
nych dyskusji sprawy tej nie rozstrzygnięto, 
lecz postanowiono jedynie przekązać ją do roz 
patrzenia Kongresowi, który odbędzie się w 
1950 roku. h 

Angielski Związek Piłki Nożnej wydał po 
zakończeniu obrad przyjęcie dla uczestników 
Kongresu, na którym obecny był ministęr No- 
el Baker. 

SĄ JUŻ NARESZCIE FLAGI 

Do Londynu zjeżdżają już ostatnie ekipy 
państw uczestniczących w Igrzyskach Olimpij- 
skich, Ostatnio przybyli Finowie, Belgowie, 
Egipcjanie, Norwegowie i Szwajcarzy. Na lot- 
niskach i w portach, dokąd przybywają zawod 
nicy, pańuje wzmożony ruch. Dziś wieczorem 
spodziewany jest przyjazd drużyn francuskiej 
i norweskiej oraz reszty zawodników Włoch, 
Luksemburga, Belgii i Szwajcarii. W środę, tj. 
w przeddzień otwarcia Olimpiady wywieszono 
w Londynie wiele flag olimpijskich i państw 
uczestniczących w Igrzyskach, Wystawy skle- 
pów ozdobione są znakami pięciu kół i foto- 
grafiami zawodników. 

GENERALNA PRÓBA 

W środę organizatorzy urządzili generalną 
próbę uroczystości otwarcia Igrzysk, które, 
jak wiadomo, nastąpi oficjalnie w czwartek o 
godz. 16.30 czasu brytyjskiego. Ostatnim za- 
wodnikiem 6ztafety niosącej Znicz Olimpijski 
z Grecji na stadion Wembley będzie Angl:k 
Wooderson. 

BUŁGARIA REZYGNUJE 

Organizatorzy Igrzysk Olimpijskich otrzy- 
mali oficjalną wiadomość o wycofaniu się Bul- 
garil., Obecnie więc liczba uczestniczących 
państw w Olimpiadzie zmniejszyła się do 51. 
Spodziewane jest również wycofanie się Ru- 
munii z udziału w Igrzyskach, gdyż do tej po- 
ry nie przyjechał jeszcze do Londynu żaden 
zawodnik rumuński. 


Czy Wajsówna pobije dzisiaj 


swój wynik berliński w rzucie dyskiem? 


tant naszych 
lekkoatletów 

na XIV Nowożyt- 
nych Igrzyskach 
Olimpijskich w 
Londynie nastąpił 
już dzisiaj, ti. w 
pierwszym dniu I- 
grzysk. Pierwsza 
stanie w szranki 
wicemistrzyni olim 
pijska z 1936 roku 
Jadwiga Wajsów- 
na - Marcinkiewicz. 
Dwanaście lat 
temu Wajsówna 
zdobyła w Berli- 
nie zaszczytne dru 
gie miejsce w rzucie dyskiem osiągając odle- 
głość 46 metrów 22 centymetrów i zwycięża- 
jąc takie sławy, jak Niemkę P. Mollenhaver, 
Japonki Nakamura i Mineshima oraz Szwedkę 
Lundstróm. Dwanaście lat, to jednak szmat 
czasu. Lekkoatletyka kobieca od tego czasu 
poczyniła duży krok naprzód. Najlepszy wy- 
nik na świecie w rzucie dyskiem osiągnęła 
doskonała dyskobolka radziecka, Nina Dum- 
badze (około 52 metrów), ale i inne przekro- 
czyły już granicę rekordu olimpijskiego z 1936 
roku, toteż w tej konkurencji nie możemy dzi- 


siaj liczyć na żaden z medali. Dobrze będzie, 
gdy zajmiemy w tej konkurencji miejsce w 
pierwszej dziesiątce. 

Niżej podajemy dotychczasową listę trium- 
fatorek olimpijskich i ich wyniki: ż 

1928 rok: Amsterdam — Konopacka (Pol- 
ska) — 39,62 m. 

1932 rok: Los Angelos — Copeland (USA) 
— 40,56 m. 


1936 rok: Berlin — Mauermayer (Niemcy) 
— 47,63 m. 

Wajsówna, jakżeśmy już wspomnieli, zaję- 
ła w Berlinie drugie miejsce wynikiem 46,22 
metr. Oto jej rzuty: 44,69 — 31,99 — 46,22 — 
43,36 — 42,89. W tych granicach powinien 
mniej więcej paść i dzisiaj dysk wypuszczony 
przez naszą Jadzię Jakie to jej da miejsce — 
zobaczymy! 


W wośewódziywie łództcśrm 


Ludowe zespoły Sportowe przystępują do: pracy 


Upowszechnianie sportu 
wiejskiej w woj. łódzkim weszło w nową fa- 
zę rozwoju. Inspektorat dla spraw młodzieży 
przy Zarządzie Woj. Zw. Sam, Chłopskiej w 
Łodzi, po zapoznaniu się z lokalnymi możli- 
wościami powiatów w kieranku zealizacji u- 
powszechniania sportu podjął akcję bezpłatne- 
go rozdawnictwa sprzęłu sportowego, jak rów 
nież zleci rozbudowę boisk w poszczególnych 
gminach. 

W. woj. łódżkim rozprowadzono już około 
300 piłek ręcznych i nożnych, 200 siatek, 3.000 
kostiumów gimnastycznych i treningowych, 
120 kompletów butów piłkarskich itp. W ten 
sposób wyposażono w sprzęt 150 ludowych ze- 


wśród mową te" społów sportowych, które rozpoczęły systema- 


tyczne treningi pod okiem instruktorów, 

Obecnie zespoły przygotowują się we wszy 
stkich konkurencjach sportowych do elimina- 
cji powiatowych, aby w przyszłym roku na 
Wojewódzkich Igrzyskach w Łodzi, wyłonić 
zespoły do imprez w skali ogólńokrajowej. Do 
skonałymi wytukami wyróżniają się LZS (Żdu 
ny) koło Łowicza, oraz zespoły pow. wieluń- 
skiego: LZS (Gałkówek), LZS (Czarnożyły), 
LZS (Biała) i LZS (Kurów). 

W Święto Odrodzenia sekcje płłkarskie lu- 
dowych B'społów sportowych rozegrały mig- 
dzy sobą szereg ciekawvch snotkań 


D-028484 


M. 


